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ZAWIEJA
-■ to tytuł powieści, której
druk rozpoczynamy dziś na stronie 10-ej.
Rząd polski ostrzega Pragę

PRZED TOLEROWANIEM DZIAŁALNOŚCI

PRAGA, 17.12 (PAT). 16 bm. charge 
d^atffares R. P. w Pradze złożył czesko- 
słowackiemiu ministrowi spraw zagra­
nicznych „aid«-meanoire“, w którym 
rząd polski zwraca uwagę rządu czesko- 
sbwackiego -na stan rzeczy, wytwarza­
jący się wskutek istniena i dfińałania 
pewinycłi ośrodków i organizacyj na te­
rytorium Republiki Czeskoslowackiej, 
oraz (przestrzega przed następstwami, 
jakie z tego stanu rzieczy mogą sę wy­
tworzyć ,i wpłynąć na układ stosunków 
między Polską, a nową Czechosłowacją.

140.000 UCHODŹCÓW 
W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA, 17.12 (PAT). W drniiu wczo­
rajszym odbyło si.ę zebranie organiizia- 
cyjne zarządu centriGnego instytutu 
opieki nad uchodźcami w Czechosłowa- 

—oji. .W imieniu rządu-w zebraniu ucresit- 
niczył minister opieki społecznej Klum- 
par, który w przemówieniu swym 
stwierdził m. im.., że liczba uchodźców 
Garówmo .czeskich, jak • obcych z tere­
nów odstąpionych, która w chwili o- 
beonej wynosi 140 tysięcy, z każdym

Zadaniem instytutu jest m. in. centra 
lia&wainie całej akcji, pomocy na rzecz 
uchodźców. Instytut rozporządza na ra­
zie kwotą 150 miln. kora czeskich, <- 
asyiginowtanwych przez rząd. Instytut 
współpracować ma ściśle z utworzonym 
swego czasu w Pradze komitetem po­
mocy uchodźcom, pozostającym pod 
•przew ednijctwem pcśla angielskiego Ne­
wtona oraz z zanządlam funduszu łorda- 
majora Londynu.
ROKOWANIA CZESKO-NIEMIECKIE

BERLIN, 17.12 (tel. wł.). W dniu 20 
hm. rozpoezną się w Berl inie prace mie­
szanej czesko-niemieckiej komisji dla 
budowy kanału 'Odra — Dunaj. W skład 
kcunisji wchodlzii po dwu przedstawicieli 
Caachastawiaęji i Niemiec. Przewiduje 
^ię, że prace komisji, której zadaniem 
jest opracowanie dokładnego planu lca- 
rąlu i ustalanie 'wszystkich szczegó­
łów technicznych i finansowych, patowa 
ją około 6 mi-es ęey. W dniu 19 bm. roz-

pewnych ośrodków i organizacyj
oraz dijuijcść fali nowej radiostacji cze-poczną się azesko-iniiemiedkie rokowa­

nia, których celem jest uregulowanie 
spra-wi, związanych z teatrem i raditom 
W pierwszej fazie ustalona będzie dzia­
łalność teatru niemieckiego w Czechach

skiej w Morawskiej Ostrawie, która 
powstanie na znojące dotychczasowej, 
poCożonieją ma terytorium odstąpionym 
Niemcom.

Wyrok w procesie o zamach
na płk. Cristescu

BUKARESZT, 17.12 (PAT). Sąd woj 
skciwy w Czemniiowcach wydał dziś wy-
rok w procesie przeciwko młcdym lu­
dziom, oskarżonym o dokonanie zama­
chu na sędziego wojskowego ppilk. Cri- 
steseu. Uczeń Letuv.ioi skażamy został 
iza usiłowanie popełnienia mordu .poli­
tycznego na dożywotnie ciężkie roboty; 
student zaś Stanescu ®a podżeganie go 
do tego c zyr.u skazciny został na tę sa­
mą karę. Dwóch, innych uczniów otrzy-,

mało za współudział w zamachu karę 
25 lat ciężkich robót. Jeden student ska­
zany został na 15-ftetmie -więzienie. Z pa­
ry małżeńskiej, która udzieliła schro­
nienia zamachowcom, mąż został skaka­
ny n>a dwa lata więzienia, żona zaś u- 
■wolniona. Prócz tego wydano szereg 
wyroków skazujących na więzienie oraz 
grzywny za niedozwicilone posiadanie 
broni.

Szkoły w okresie mrozów
WARSZAWA, 17.12 (PAT). Z powodu pa­

nujących mrozów Ministersbwio, WR i 0P. 
przypomina, że dyrekcje i kierownictwa szkół 
są upoważnione do zamykania, szkół lub zwal­
niania dzieci sakołnych od zajęć w przypad­
kach: 1) mrozu poniżej 15 st. Celsjusza, 2) 
wielkich opadów śnieżnych lub silnych wia­
trów nawet przy mrozach mniejszych niż 15 
sit. Przy decyzji aamkn-ęoia szkoły należy 
również wziąć pod uwagę odległość szkoły, 
środki komunikacyjne i stopień zaopatrzenia 
dzieci w ciepłą odzież i obu-we.

W razie (zamknięcia szkoły nie należy 
przerywać dożywiania dzieci, które się zgło­
szą do szkoły.

Min. Frank
U MIN. BECKA

WARSZAWA, 17.12 (PAT). Dziś w godzi­
nach południowych minister Rzeszy Frank 
złożył wizytę ministrowi spraw zagraniioz- 
nyeh J. Beckowi, z którym odbył dłuższą 
rozmowę.

Minister Beck podejmował następnie mi­
nistra Franka śniadaniem, w którym, o-prócz 
osób towarzyszących min. Frankowi, wzięli 
udział: ambasador niemiecki v. Molika, mi­
nister sprawiiedli-wości Grabowski, wicemini­
ster Chełmoński o-naz wyżsi urzędnicy MSZ,

Samochodem
DO... CUDZEGO ŁÓŻKA

WIEDEŃ, 17.12, W Wiedniu wjechał nocy 
ubiegłej samochód na dom parterowy i prze­
biwszy zupełnie ścianę, zdemolował sypialnię, 
ploy czym śpiąca para małżeńska cudem uni­
knęła śmierci.

Pasażerowie samochodu odnieśli eiężkif

Czego żądają Niemcy w Kłajpedzie

NIE MOŻE BYĆ MOWY
o uzależnieniu Litwy od obcego mocarstwa

się 30 stycznia r. p„ a więc za 6 tygod-KOWNO, 17.12. W wywiadzie z 'wa­
szym korespondentem mowy minister 
spraw zagranicznych Litwy, Urpszys 
oświadczył ,że Litwa gcitowa jest rozpa­
trzeć postulaty autonomiczne ludności 
Kłajpedy ma podstawie statutu kiłajpedz 
kiego. Z drugiej strony Litwa katego­
rycznie przeciwstawi się próbom każde­
go mocarstwa, któreby usłowało Litwę 
uzależnić od siebie gospodarczo lub po­
litycznie.

Nowy poseł litewski -w Berlinie Skir- 
pa, podiejmie w Berlinie rozmowy dla 
.załatwienia sprawy kłaijpedzkiej. W po­
głoskach © n?i'ikomym odstąpieniu Kłaj-

pędy nie ma źdźbła prawdy. Tak samo 
poigtoski o unii celnej między Ni emcami 
j Litwą są 'wyssane z palca. Poza spra­
wą kłajpedizką stosunki łiitewsiko-mie- 
miecikae są całkctwiic:e zadawalające. Na­
turalnie, mogą powsta wać różnice zdań 
ma temat interpretacji poszczególnych 
.punktów statutu Kłajpedy, ale celem 
polityki zagranicznej Litwy, jaik do­
tychczas, tak i nadal, jest utrzymanie 
dobrych stosunków sąsiedzkich także 
■i z Niemcami.

KŁAJPEDA, 1712. Nowy sejmik 
kłajpedlzikij, który liczy w swoim skła­
dzie 25 Niemców i 4 Litwinów, zbiorze

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat
idą w świat

O

Fantastyczne pogłoski 
spotkaniu w. ks. Włodzimierza z Hitlerem 

w sprawie „Wielkiej Ukrainy”

Stracenie szpiega
Warszawa, 17,12 (PAT). Walassek Wła- 

4ysław, urzędnik z zawodu, m rozprawie do­
raźnej wojskowego Sądu okręgowego w Kra- 
h>wie zastał skazany prawomocnym wyiro- 

na karę śmierci za zbrodnię szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw ościennych. 
Wyrok wykonano w dniu 15 grudnia 1938 r.

PARYŻ, 17.12. Prasa paryska poda­
je wiadomość, że wielki książę Włodzi­
mierz, syn zmarłego pretendenta do 
tronu rosyjskiego ks. Cyryla, udaje sdę 
do Beridima, gdzie ma być przyjęty przez 
kanclerza Hitlera.

źródła frairciuske donoszą jednocze­
śnie, że duża część oficerów emigran­
tów rosyjskich przerosi się z Paryża 
do Berlina.

W związku z tymi doniesieniami, w 
niektórych kodach krążą fantastyczne 
pogłoski, jakoby -w. książę Włodzimierz 
upatrzony być miał ma „szefa Wielk ej 
Ukrainy", a w przyszłości nawet na ca­
ra Rosji.

źródłem tych ostatnich fantastycz­
nych (pqgitosek jest, jak się okazuje, 
■New Jork Herald. Pismo to utrzymuje, 
że głównym tematem rozmowy kancle­
rza Hitlera z w. ks; Włodzimierzem 
mają być plany co do „Wiełk:ej 
Ukrainy".

Wszystkim tym pogłoskom zaprzecza 
jednak, za pośrednictwem 'agencji „Ste­
fanii", wuj w. ks. Włodzimierza — w. 
ks. Andrzej. Twiierdfei on, że w. ks. Wło­
dzimierz udaje się do Berlina 'wyłącznie 
z celu spędzenia świąt u swej siostry 
w. ks. Kiry, która jest małżonką ks. 
Ludwika pruskiego, dtrugiego syna b. 
Kropprimaa

ni. Polityczne koła niemieckie uważają 
źe do tego czasu powinno dojść dlo po­
rozumiem.a bezpośredniego międizy Ber- 
łineme a Kciwnem, w sprawie Kłaj.pedy.

Dyplomacja 'niemiecka nie chce rea­
lizować swoich celów przez powioHywta- 
nie się na statut Kłajpedy z 1924 r., 
gdyż to wciągnęłoby do gry Francję, 
W. Brytanię, Włochy i Japonię, którf 
ten statut gwarantowały.

ŻĄDANIA BERLINA
Czego żąda Berlin? W kołach poli­

tycznych Berlina formułują postulat 
,,szerokiej autonomii dla Kłajpedy" 
•oraz „prawa przyznania się niemiec­
kiej ludność’, do narodowego socjalizmu" 
nie kwestionując jednak konieczności 
psiadania przez Litwę dstępu do morza. 
W rozmowach na ten temat Berlin po­
wołuje się ma obecny statut w. miasta 
Gdańska, który jest dla Rzeszy wzo­
rem stanu rzeczy, jaki pownian ist­
nieć na terytorium kłajpedakim.

BEZ PRETENSJI 
TERYTORIALNYCH

FRANKFURT, 17.12. Na -lamiach 
„Fraaikfurter Vidksblatt" naczelny re- 
diaktor tego dziennika Staebe zamiesz­
cza artykuł, poświęcony sytuacji w Kiaj 
pedzie, w którym m. in. przypomina o- 
świ adcizeniie kanclerza Hitlera, iż Rizesza 
■nie ma już żadnych terytorialnych pne- 
tensyj w Europie j stwierdza, że oświad 
czenie to stanowić może podstawę, u- 
możliwńajązą rządowi litewskiemu ure­
gulowanie stosunków między Litwą a 
Rzeszą i nawiązanie wzajemnej współ- 
pracy.
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Stabilizacja na Wschodzie

Gdynia stanie się portem wywozowym
towarów sowieckich

PARYŻ, 17.1'2. „Le Tempa" zamieszcza w 
icdnym z Ostatnich wydań tego numeru re­
lację swego korespondenta z Moskwy, po­
święconą obecnej fazie stosunków po-Iako-so- 
wiecfrich.

Korespondent „Le Temps" donosi z Mo­
skwy, iż nie ma wprawdz e żadnych szczegó­
łowych wiadomości o przebiegu rokowań po­
między Polską a Sowietami, jak również o 
rozszerzeniu stosunków handlowych, mimo to 
jednak w myśl oettatiuch deklaracyj pOlAo- 
sowietddch widoczne są już pewne oznaki tej 
poprawy.

Jedną z oznak tej pporawy stosunków pol­
sko - sowieckich wlidzi ,kans?iponde?<t „Le 
Temps" w przywróceniu międzynarodowego 
ekspresu Kijów — Szeplctówka —■ Zdołbuno- 
wó. Expre>ss ten, jak wiadomo, skasowały 
przed pół rokiem władze sowieckie, po taje­
mniczym zajściu z pożarem sowieckich wago­
nów.

Bardziej doniosłym od rozwoju wymiany 
handlowej staje się zagadnienie wzajemnych 
ułatwień tranzytowych. Polska — jc.k się 
zdaje — będzie mogła uzyskać od Sowietów 
ułatwienia dis tranzytu swych towarów na 
Bliski Wschód.

Mogłaby też Polska mieć nadzieję — pisze 
„Le Temps" — że do Gdyni będzie skierowa­
na część wywozu rosyjskiego, idącego mo­
rzem przez Lening.nd. Było by to wielką ko­
rzyścią zarówno dla Polski, jak j dl’ Rosji 
sowieckiej.

Moskiewski korespondent „Temps*a"  udo­
wadnia następnie, iż w Moskwie z zadowole­
niem przyjęto coraz' to bardziej postępujące 
odprężenie pomiędzy Warszawą 1 Kownem.

Stosunki pomiędzy ZSRR a Litwą były za­
wsze dobre — mimo to jednak w Moskwie 
podkreślają, że Sowiety zachowywały się za- 
wsaa bezstronnie w obliczu litewskich postu­
latów co do Wilna.

„W swoim czasie —- pisze „Le Temps" — 
Sowiety radziiył nawet Litwie*  aby położyła 
kres nienormalnej sytuacji wywołanej przez 
brak tsosunków dyplomatycznych z Polską. 
Oczywiste jest, że polepszenie stosur,ków po­
między Polską a Sowietami' z jednej strony, 
a Polską i Litwą z drugiej, wpływa dodatnio 
na stanowisko innych państw bałtyckich, E- 
stonii i Łotwy, z którymi Sowiety nigdy nie 
były w tak zażyłych stosunkach, jak z Litwą.

„Le Temps" ziwraca uwagę, że prasa so. 
w!’ '--i-yrh Iromentarzy o wy­

tępieniach Uknaińców w Polsce co jest bar­
dzo prawdopodobną że gdyby nic obecny stan 
stosunków w Polsce nie obyłoby aę bez ko. 
mantarey na ten temat.

„Jedynie Niemcy — donosi dalej korespon­
dent dziennika francuskiego — oskarżane są 
o zaborcze zamiary wobec Ukrainy ao-wfeckiej, 
Co się tyczy Polski, to ona jedna ze wszyst­
kich państw irtnzymaW .konsulat w Kijowie i 
nie ma mowy o tym, aby go skasowano".

Obywatele sowieccy zwracali niejednokrot­
nie uwagę cudzoziemcom, że rząd sowiecki 
miał rację, przeprowadzając bezlitosną „czy­
stkę" żywiołów nacjonalistycznych ukraiń­
skich i białoruskich oskarżanych o separa­
tyzm i zdradę.

Od tego czasu — stwierdza „Le Tempa"— 
nic słyszy się już o spiskach nacjonalistycz­
nych w tych dwu republikach sowieckich.

Władze sowieckie na Ukrainie i Białejrusi 
wzmogły przeszkolenie wojskowe ludności cy-
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co można nabyć tanio na gwiazdkę

U J. HLAWSKIEGO
w SOSNOWCU, ul. 3-go Maja 23.

PIĘKNE ALBUMY DO FOTOGRAFII, POEZJI I DO ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
BIUWARY I TECZKI NA BIURKA
OZDOBNE KOTLETY PISARSKIE NA BIURKA

KARTY DO GRY
KSIĄŻKI I KSIĄŻECZKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

OBRAZY STRYJEŃSKIEJ i 
RADZIKOWSKIEGO

Pióra wieczne i ołówki automatyczne I wielokolorowe 
przy nabyciu których w cenie od 10 zł gra­
werujemy gratis imię i naawteko obdarowa- 
‘rfej osoby lub właściciela.

PAMIĘTNIKI I PRZEPIĘKNE PAPIERY LISTOWE W BLOKACH, TECZKACH 
I W PUDEŁKACH

RAMKI METALOWE — CHROMOWANE I SKÓRKOWE
SCYZORYKI DLA PAŃ I PANÓW

TOWARY DOBRE i W WIELKIM WYBORZE

Iran Zmk
spędzone w domu, nabierają .w<iek 
szego uroku, gdy Pani ma “na so­
bie piękny szlafrok a Pan eleganc­
ką bonźurikę.

NAJWIĘKSZY 
wszechstromy wybór szlafroków 
dam. i męs. bcnżurek, krawatów 
swetrów, szali, Tękawiozek, bieli*  
?<ny jedwabnej, kapeluszy i’ t.d,

POLECA
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Obniżka opłat

RADIOFONICZNYCH ŁłA SZKÓŁ

WARSZAWA, 17.12 (PAT). W najbliż­
szym dzienniku taryf P, T. i R. ukaźe się za­
rządzenie ministra poczt j telegrafów, wpro­
wadzające z dniem 1 stycznia 1939 r. bardzo 
poważną zniżkę opłat radiofonicznych dła- 
Szkół.

Dotychczas opłacają one rocznie 36 zł t 
ile posiadają urządzenia radioodbiorcze lam­
powe, względnie rocznie 12 zł o jle posiadają 
urządzenia bezlampowe. Zakłady naukowe i 
wychowawcze, nie utrzymywane z funduszów 
publicznych lub społecznych, płacą ponadto 
rocznie 12 zł za dodatkowe punkty odbiorcze.

Począwszy od stycznia 1939 r. radio abona­
ment dla szkół : zakładów naukowych lub 
wychowawczych, państwowych, publicznych 
oraz prywatnych, istniejących na podstawie 
zezwoleń własściwych władz szkolnych, będzie 
wynosił 1 zł rocznie, bez względu na ilość i 
jakość posiadanych urządzeń radioodbior- 
czych. Obniżka ta, właściwie równoznaczna 
ze zwolnieniem od opłat radiofonicznych, nie­
wątpliwie przyczyni się do przyśpieszenia 
akcj zradiofonizowania wszystkich sżkół.

Porter i Piwo 
Okocimskie 

niezastąpione 
w Święta

Porcelanę
Szkło

636?

Skandal finansowy w St. Zjednoczonych

Nakrycia 
platerowane 
i ze stali nierdzewnej

Galanterie
platerowaną

Sprzęty kuchenne
POLECA:

METALURGIA

■ MLIMHI

handlarz broniąAferzysta
finansował wojny, aby sprzedawać narzędzia śmierci

Sosnowiec — WARSZAWSKA 8 
Na podarki duży wybór nowości.

Zatwierdzenie wyroku
NA DR B. DROBNERA

W Sądiaie Najwyższym była Bce.wa- 
4ana cinegdaj sprawa oskarżonego o ko­
munizm znanego b. działacza PPS dr 
Boi. Drobnua-a.

Dr Drabner skazany został ,przez sąd 
przysięgłych w Krakowie iwa karę trzech 
lat w.ęzienia. Od wyroku tego złcźyli 
kasację obrońcy oskarżonego i proku­
rator.

W dniu 'wiazar.ujszym Są i Najwyż­
szy postanowił obie skargi kasacyjne
odrzucić, wobec nuego wyrok skazujący
uprawomocnił sie.

NOWY JORK, 13.32 (PAT). W SI. ZJedno- 
czonych wyszedł na jaw welki skandal fi­
nansowy firmy „McKessan and Robbins", 
której właścicielem był słynny aferzysta Fi­
lip Miusica, Afera zatacza coraz szersze i co­
raz bardziej sensacyjne kręgi. Staje się dziś 
jasne, że jest to największa afera w hlstori 
Ameryki Północnej, a kiuchj, spowodowany 
nią, jest niewątpliwie największym od czasu 
upadku Irara Kreugera.

Amerykańscy akcjonariusze firmy Mc Kes- 
son and Rabbim stracą co najmniej 27 mi­
lionów dolarów, 1,282.983 akcyj ■założyciel­
skich, znajdujących się w rękach 13.500 osób, 
należy uznać za stracone.

605.954 akcyj na okaziciela, skrybpów dłuż­
nych • obligacyj firmy wartości 15 milionów 
dolairów, również nie znajdą poikrycia. Wła­
dze prokuratorskie nakazały aresztowanie 
brata Filipa Musica, występującego pod na-'

zwiakiem George Dietrich, Poza tyim władze 
sbwieudrzlły, że w aferze brał udział jeszcze 
jeden z braci, Roberty który przy kupnie fa­
bryki -w Brfdgeport występował jako Robert 
Dietrich.

śledztwo w spawie Donalda Costera, a wła­
ściwie Filipa Musica, komplikuje się niezwy­
kle, gdyż zarówno w sądach, jak 1 w urzę­
dach prokuratorskich, w których znajdowały 
się akta, dotycząuag© jego poprzednich afer 
opzr/rańczych, zginęły bez śladu.

śledztwo odczuwa szczególny brak akt do­
tyczących jego milionowej afery oszukańczej 
z r. 1913, kiedy to obecny właściciel firmy 
Mc Kesson and Robbins, Filip Musica false 
Donald Co-ster, został skazany na karę wię­
zienia, która zresztą została mru darowana na 
zasadzie amnestii.

W r, 1920 aferzysta ten stawał znowu 
prsled sądem za oszustwo. Władze śledcze

NA GWIAZDKĘ!!! 
Wykwintne OBUWIE

„z ŚNIEGOWCE j KALOSZE w dużym wyborze 
po cenach zniżony di poleca:

Firma „SOKOŁ“ I. Łuczyński
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10 tel. 62075

HURT — DETAL

przypuszczają, że wytrawny aferzysta potra­
fił szantażem zmusić urzędników do usunię­
cia z archiwów ociążających go dokumentów.

Najbardziej sensacyjnie przedstawia się do­
chodzenie w zakresie handlu bronią. Z ba­
dań wstępnych wynika, że firma Musica w 
znacznej części finansowała wojnę o Chaco, 
aby móc dostarczać obu walczącym stronom 
broń j amunicję.

W czasie trwającej wojny hiszpańskiej 
Musica dostarczał bomb i amunicji rządowi 
barcelońskiemu.

Przedstawiciel prokurartnry oświadczył 
dziennikarzom, że w tę aferę zamieszanych 
jebs jeszcze wiele osób, szczególnie jeśli cho- 
dPz o dostawę broni do Hiszpanii. Dzienniki 
nowtojcrskie wyciągają z tego niedomówień!® 
prokuratora wniosek, że niebawem ujawni”®*  
zostaną dalsze sensacyjne szczegóły tej afery.

◄
■f-« ◄
■«

Wytwórnia Ciastek

Braci HYLA
SOSNOWIEC, UL. SUCHA 2-e 

Tel. 62-272
Poleca P. T. Szan. Klienteli aa zbli­

żające się ŚWIĘTA: 
Torty, strucle*  babki, pierniki wszel­
kiego rodzaju itp. wyroby cukiernicze

►►►►►►►►►
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Od ściany do ściany...

Po głębokim wstaiząsie zdaje się Cze 
. Słowacja odzyskiwać równowagę 

lW0wnętoną. Szereg wyd'airaeń raatiuiry 
fonmafmo - prawnej wskazuje przymaj- 
inn.iej to. Po. chaosie, w jaki popadllo 
życie Ozecho - S)c>macji .po Mo.nisch.tam, 
po przyjęciu żądań Polski i po arbitra­
żu wjedieńskim ma temat żądań teryto- 
riatoych Węgier — urządza Czeoho - 
gtowwja swe (życie wewnętrzni® w no­
wych granicach i w mo-wych iramach 
Iromstytueyjmo - prawnych. Dokonano 
wyboru prezydenta w osobie dir. Emila 
Hachy, powotano nowy rząd: pod. iptnae- 
.wKjdnictwem dr Beraima, ustalono, zasa­
dy .współrządzenia trójdzidmym pań­
stwem i skonstruowano nawet coś w ro 
dzaju programu wewnętrznego odloodlze 
tnia. Plrogiramoiwu temu dał wyraz pre­
mier dir Beran iw siwym expose -wstęsp- 
mym, złożonym przed parlamentem pra 
skórn.

Analiza 'Wywioriów szefa nowego rzą­
du Czacho-Sto waicji każę pnzyaniać, że 
znamy w życiu politycznym nie od dzsiś 
zresztą dltuigo-łetai pnzywódba stronaia- 
ctwta agrar.taezóiw odcinacza się diużą 
dozą poczucia raeazyiwistośca i zimystu 
praktycznego, Zafkrdślił om działaniom 
iwówmo rządu centoałnegc., praskiego, 
jak i nządom diwóch automomiictanydh kra 
jaw — Słowacji i Rusi Przykarpacikej 
program daiałań gospodarczych i spo- 
teranych, raczej skromny w rozmia­
rach, aile bezsprzecznie, dostosowany do 
potach i moiaŁiwości, dostosowany dio 
moeffiw-ośoi — powiadamy — wyłącza­
jąc oczywiście ową nieszczęsną Ruś 
Plnzykarpacką, której ani rozmiany amd 
położenie, ani wysoce ndesziczęślńwie do­
brane kierownictwo niczego dobrego 
nie wróży.

Ale nie w tym rzecz, kiedy chodzi o o- 
cenę pierwszych poczynań czeeho-stto- 
iwacfcich po ocknięciu się ze stanu og®u- 
szaniia, w którym pozostawało spefte- 
eseństwo weskie po straszliwym paź- 
daienndkowym „uderzeniu pałką iw łeb". 
Rzecz w tym;, że rówmocześnie z pewny­
mi objawami 'bezsprzecznie dodatnimi, 
jak rap. program dir Beranu, dostrzega­
my iw Gzecho-Słoiwiacji pewne objawy 
Męko mniej pozytywne, a będące jak 
gdyby refleksami rzeczy przeżytych o- 
statnio, ale i starych nawyków politycz­
nych. Są mianowicie zawsze jeszcze iw 
Bradae i w pomniejszych miastach tóa- 
Fetycanej republiki jakieś „koła poli­
tyczne", które nie zrezygnowały z od­
grywania wielkiej roli europejskiej 
przez Czecho-Slowację. Kontynuacja 
^bankrubowamych ambicji dr Edwiarda 
Benesza w tym wzjgftędizie wydaje się 
tym „kołom politycznym" być rzeczą 
eełcwą i — nawet osiągalną. Nie po­
trafią ciągle jeszcze pogodzić się tam 
z koniecznością dostosowania ambicji 
do możliwości, pragnień do rzeczywii- 
stcścii, a ekspansji myślowej do... wła­
snych granic. Nie potrafią się w.yaisec 
chęci montowania czegoś przeciwko ko­
muś i idfla kogoś. Potrafią maj wyżej, ina 
kształt wahadła, przerzucić się ze stro­
ny lewej na prawą, od jednej ściany 
Przelecieć do druigiej i .nadstawiać gło­
wy óła pewnych cudzych itoteresów 
tak, jak .niedawno nadstawiali karku dla 
lanych. Jest to pnzeduiwinia kombinacja 
faktorstwa z .wygórowaną ambicją, prze 
dziwna przy tym zdolność óo przekrę­
cania własnej psłityki o 180 stopni -w 
okresie kilku tygodni.

Do wniosków tych prowadzi najipo-

Pierwsze trzy lata

W ramach wielkiego, 15-letniego planu in­
westycji ,państwowych, z którym rząd wystą, 
pił pttzed parlamentem, pierwszy okres ftray- 
letni — jak wiadomo — poświęcony został 
dalszej rozbudowie naszego potencjału o- 
bronnego

W myśl więc tego planu rząd wniósł do 
Sejmu prójekt ustawy, przewidującej wydatko 
wanlie w najbliższych trzech latach, od 1939 
do 1942, sumy 2 miliardów złotych, przyczyni 
60% tej sumy, tj. 1200 milionów złotych bez­
pośrednio ma być zużytych na rzecz Fundu 
szu Obrony Narodowej, natomiast 40%, t.j. 
800 milionów złotych, na różne cele inwesty­
cyjne, jak ełektrjyfikacja, gazyfikacja, budo­
wle wodne śródlądowe, meliorację, budowni­
ctwo drogowe inwestycje kolejowe, pocztowo - 
telegraficzne i td.

Na konieczność skoncentrowania wszyst 
kich wysiłków w kierunku zwiększenia nasze­
go pogotowia obronnego wskazał Wódz Na­
czelny, gdy 24 maja 1336 oświadczył, że „je­
dynym naszym hasłem", jedynym „pionem 
moralnym jest hasło obrony Polski".

Wysunięcie tego hasła spowodować musia- 
ło nie tylko następstwa na terenie weiwnętrz 
no-politycztnym — myśl stworzenia Obozu 
Zjednocasnia Narodowego — ale również i na 
terenie gospodarczo-polityennym.

Cała nasza polityka finansowa i[ gospodar­
cza musiała się dostosować do tego, że pier­
wszeństwo nad wszystkimi innymi zagadnienia 
mi objęło hasło obrony, postulat zwiększenia

»eh kolorach

J ha Gwiiazdkę
■<
i.

Damskie ciepłe pawtofłe
skórzane; podeszwie

JCiepłe pantofle 
Jgg z filcowej iskórz. pod 
r/v»K35o.złM.4-.z.

Męskie skarpetki zimowe
przy zakupnie 3-ch par 2?

Damskie pończochy zimowe 
„macco" i „macco z jedwab.*  

Skarpetki narciarskie 
czysto wełniane

na odcinku najważniejszym
potencjału obronnego. Musieliśmy pomyśleć 
o tym, aby nie tylko dusze ludzkie zjedno. 
czyć dclcoła tego „jedynego pionu moralne­
go", ale również i wszystkie zamiiierzenia i 
poozynania w dziedzinie materialnej — finan 
swej i gospodarczej.

Każde spojrzenie poza granice Polski, każ­
da obseriwacja tego, co się tam dokonuje — 
utwierdza w konieczności!. maksymalnego wy­
siłku w kierunku podniesienia stopy obronno­
ści w możliwie największych rozmiarach.

Podkreślił to w swym expose sejmowym 
.kiertzwmik naszej polityki finansowo gospodar 
czej, wicepremier inż. Kwiatkowski. „Dzisiaj 
— oświadczył — niezwykle głębokie przemia­
ny, jake w świecie zachodzą, w świecie prze- 
j) skrewionego nacjonalizmu politycznego 
i krańoowego egoizmu gospodarczego — do­
magają się aktywnej i czujnej Obrony z na. 
nej strony. Ta obrona juź się zjawiła w na. 

szej świadomości j to można uznać za naj­
większy walor w bilansie ostatnich lat".

Niemniej ta konieczność maksymalnego wy­
siłku znalazła wyraz w oświadczeniu szefa 
OZN gem. Skwarczyńskiego, złożonym pod­
czas generalnej debaty budżetowej. „Zgadzam 
się — stwierdził szef Obozu — z wygłoszoną 
przez pana wicepremier,a zasadą, że rozmach 
w przedsiębranych inwestycjach i w plano­
waniu gospodarczym nie może przekraczać 
giiaracy możliwości materialnych państwa i 
jego obywatel'. Istnieje jednak również i doi 

430 dzienników francuskich żąda
ROZWIĄZANIA PARTII KOMUNISTYCZNEJ

Dzienniki prawicowe, umiarkowane i kato­
lickie we Francji wydrukowały jedn. brzmiącą 
odezwę, która domaga się rozwiązania partu 
komunistycznej we Francji. Ogółem z żąda­
niem tym wystąpiło 430 dzienników francu­
skich, które zawarły między sobą odpowied­
nie porozumienie.

Wydrukowana obszerna odezwa nrzytacza 
szereg faktów i wyjątków z instrukcyj trze­
ciej jmgdzxug.ro  dówki, które świadczą, że ko-

munistiyczna partia francuska jest w rzeczy­
wistości tylko ekspozyturą obcego mocarstwa 
i wielokrotnie szkodzi interesom państwa, i 
staje w kolizji z obowiązującym ustawodaw­
stwem.

Następnie odezwa dowodzi, źe komuniści 
dążą otwarcie do- wywołania we Francji woj­
ny cywilnej, ażeby silą dokonać przewrotu 
wewnętrznego i objąć władzę nad’Francją, 

na granica, poniżej której schodzić nie m«S*  
na. Granicą tą są konieczności państwowe."

Mamy zatem w tych wypowiedziach usta­
lone, źe wobec przemian, zachodzących na 
świecie, nasza aktywność w dziedzinie zwięk­
szenia pogotowia obronnego musi osiągnąć 
matslimum wydajności j że .konieczności pań­
stwowe wyznaczają dolną granicę, poniżej któ 
rej nam pod żadnym warunkiem zajść nie 
-wolno. Od tej do-lnej granicy wciąż się odbi­
jać, piąć ku górniej, najwyższej — jest wła­
śnie naszym głównym j największym obo­
wiązkiem.

To też pierwsze trzylecfte planu inwesty­
cyjnego poświęcamy zarówno wydatkowania 
na te zadania, jakie ma do spełnienia FON, 
jak i tym wydatkom, które pośrednio są zwią­
zane z pracami obionnymi, jak inwestycje 
drWgOwe, kolejowe, elektrj/[ ..kacyjnę, gazyfi­
kacyjne itd.

Bo w nowoctzesnydi warunkach obrony nie 
tylko saim sprzęt wojenny, nie tylko te przy, 
gotowania, które łączą się bezpośrednio i naj­
ściślej z pogotowiem obronnym, wpływają na 
większy lub mniejszy potencjał siły. Każdy 
milion, wydany na uprzemysłowienie kraju, na 
unowocześnienie rolnictwa, na podniesienie 
poziomu cywilizacyjnego naszych miast i 
miasteczek, na .kulturę wsi i osiedli robotni­
czych, na rozwój rzemosła, na zgęszczenie 
sieci komunikacyjnych, na modernizację han­
dlu itd. — pośrednio również zmierza do tego 
samego celu.

Dwa miliardy złotych na cele inwestycyjne, 
przeznaczone w ciągu najbliższego trzylecia, 
to dolna granica. O zejściu poniżej niej oczy­
wiście mowy nie ma. Jest natomiast — i.a tle 
ostatnich naszych doświadczeń, poczynionych 
w akcji inwestycyjnej — uzasadniona nadzżeł- 
ja, że w natężeniu ruchu inwestycyjnego, zmie 
mającego do wzmożenia naszego pogotowia 
obroainego, przekroczyć będziemy mogli te 
giianice, jakie dla najbliższych poczynań •- 
bronnych już sobie nakreśliliśmy. Nie jest to 
rzeczą łatwą, zwłaszcza jeśli chodzi o środki, 

B. S.

HURTOWNIA

w Sosnowcu
ul. 3-go Maja 20, teł. 61660 s 

Poleca na Święta: i

Cukier
ArL spożywcze g
Wyroby Fuchsa “
Tytoń

Oddziały: w Modrzejowle, “
Czeladzi i Będzinie 6102 E
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Smacznq zupę ogórkową
przyrzqdza się najłatwiej na rosok z

MAGGI
kostek bulionowych

Proporcje na 4—5 osób.

Zupa ogórkowa
2 ogórki, 2 dkg masła. 3 MAGGIegc 

kostki bulionowe, t’/« litra woo> 
2 łyżki mąki. 7> szklanki Śmietany 

Ogórki pokroić w drobne kostki, ta- 
smażyć na maśle i dodać do rosołu 
przyrządzonego z wrzącej wody 
i MAGGIego kostek bulionowych. 
Mąkę wymieszać z wodą, dodać do 
zupy, zagotować i posolić. W końcu 
dodać śmietaną i nie gotować już wię­
cej. Podać z łazankami.

Wyspa Napoleona

300.000 ludności wiernej Francji
stała się obiektem gry politycznej

Korsyka jest chętnie odwiedzaną 
przez turystów, poszukujących roman- 
tyaanyieh ipiizygódi, żądnych poznania 
legendaaiaych awunturniczych miesz­
kańców Korsyki, dla których prawo 
wvantetty“ miało być czymś tak po­
wszednim, jak dla Anglika — whisky 
and scda< Francuza — aperitif ozy A- 
merykaoiina — ice-cream.

Niespodziewane wystąpienie rewin­
dykacyjne posłów w parlamencie wło- 
skim stworzyło netcie kwestię korsy­
kańską.

Korsyka stała się objektem gry po­
litycznej.

Żąitunia Włoch nie wypływają ze 
względów natury turystycznej czy na­
wet historycznej; wyrażają one życze­
nia Imperium, które he czuje się je­
szcze całkowicie pewne i swobodne 'na 
Morzu śródziemnym. Argumenty histo­
ryczno, które spotyka się na Łamach 
prasy włoskiej, są tylko ornamentem 
pobocznym.

Tak się złożyło, że właśnie teraz, w 
tej gorącej chwili, Korsyka święai 160 
rocznicę przynależności do Francji. Nie 
jest to fakt bez znaczenia. I włlaśnie 
mie kto inny, jak Włochy, a ściślej mó­
wiąc jedno z majpctębniejszych miast 
włoskich XVIII wieku — Genua — od­
stąpiła Francji Korsykę za cenę 2 mi­
lionów franków.

Dlaczego? Genua nie była iw słani? 
utrzymać swej władzy na niespokojnej 
iwyspie, której ludność burzyła się prze­
ciw rządom genueńczyków.

Komsyka dostała się Fmncji. Ale trwa 
ło to blisko 30 lat, zanim w 1794 roku 
•władze francuskie zdołały stłumić za­
mieszki i przywrócić spokój ‘na wyspie, 
ułagodzić ambitnych Korsykanów. Kto 
wie, czy obecne demonstracje antywio- 
skie ma Korsyce nie są w pewnym

obopaiiu odbiciem dawnych tend-ncyj 
wotaoścoiwych wyspiarskiego ludu.

Korsykanie przyzwyczaili się do nzą- 
dów Francji, mae krępujących w zasa­
dzie swobód 300-tysięcanej ludności. Na 
dal żyją w skromnych warunkach, zaj­
mując się pasterstwem, aybołóstwiem, 
>niaj>ehętn:ej zaś mac nie robią, pielęgnu­
jąc przekazywane dawne tradycje, 
i przede wszystkim — cenią sobie ‘wol­
ność. Do podlania się zwierzchnictwu 
Wioch ■nikt się tam mie pal. I oto para­
doks: Korsykanie, ludność pochodzenia 
‘włoskiego, o nazwiskach przeważnie 
włoskich, deklaruje się iw mementach 
decydujących po stnomoe... Francji.

Czyżby Włochom chodziło o tę lud­
ność? A może o bogactwa naturalni?, 
których ma Korsyce jest tak... mało? 
Przewodnią myślą żądań Włoch, jest

coś zgoła innego. Idzie tu o usunięcie, 
przedostatniej bariery francuskiej na 
Morzu Śródziemnym.

Włosi wiedzą dobrze, że z Konsyki dio 
Francji jest 170 Hm., a do Italii — oko­
ło ,80. Ptamiętają, że ma poiudniiciwym 
cyplu wyspy, w odległości 10 kim od 
brzegu Sardynii, znajduje się francu­
ska baza morska — port -wojenny — 
Boiaifaciiia.

N.e zapominają, że do Hiszpanii na 
Baleary, na których również im tak 
bardzo zależy, najkrótsza drcijia z mad 
Tybru czy z Neapolu prowadzi przez 
tfieśiniinę, kcmtrclcwalną z jednej stucmy 
przez Francję, Zdobycie Korsyki byłoby 
równoznaczne z całkowitym pozbawiie- 
'.-jiern wpływów Fifincji na Moaczu Śró- 
dzeminym 1 z odicdęciiem jej, dzięki swo­
bodniej kontroli Włoch, od północnej 
Afryki.

( Stefan ŁUCZYWO — sosnowiec >
/ UL. PIŁSUDSKIEGO 8. TEL. 616-83 \

( PtlK! Świnio wmiiw: LIPSKIE FOKI — BREITSZWANCE ) 
( KARAKUŁY—TCHÓRZE—LIRY(c»8etł)—NUTRIETY—WYDRY—BOBRY ) 
( DUŻY WYBÓRI CENY NISKIE! i

PODAREK GWIAZDKOWY
w postaci perfum i kosmetyków jest miłym prezentem 
kupionym tylko

w PERFUMERII

M. JAGIEŁŁOWICZ i S-KA
SOSNOWIEC ul. 3-go Maja 7.

Wielki wybór! Niskie ceny! Uprzejma usługa!

Anegdoty historyczne
DUMA HISZPAŃSKIEGO GRANDA
Ambasador króla hiszpańskiego 

dworze suCtańskim został zmuś ?cmy d0 
pewnej interwencji u Solmamą Wielkie 
go (1494 — 1566). Ten zaś, chcąc mu 
dać odczuć swoją niechęć, kazał usunąć 
z sali przyjęć 'wszystkie fotele.

Ambasador, stanąwszy przed sułta­
nem, zariente wał aię w sytuacji, i. jfa 
wiele myśląc zdjął swój płaszcz, rozło­
żył go na posadzce i us adl na nim (nie­
opodal sułbańskiego tronu. Po skcńczo. 
nej audiencji powstali pożegnał się z suł 
tanem i ‘wyszedł, zostawiając płaszcz na 
podłodze.

Kiedy wezyr z polecenia sułtana pod­
biegł do dyplomaty z płaszczem, dummy 
Hiszpan z.-.uważył:

— O nie, ambasadorowie mego kró­
la nie mają zwyczaju zabierać krzeseł, 
na których siedzieli.

POWó D
Carnot (1753 — 1823) zw-amy wuelkitm 

organizatorem zwycięstw rewolucji, tak 
powiiedz^ał kiedyś o Talleyrandzie:'

— Ten człowiek tylko dlatego niena­
widzi ludzi,, ponieważ zbyt dobrze anta 
siebie samego!

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU
Malarz angielski Turner (1775 — 

1851) był szeroko znany ‘nie tylko oe 
swojej sztuk, ale także z wielkiej przy 
tomriości umysłu i ciętych odpowiedzi.

.- Pewnego razu odwiedził go pewien 
krytyk, znany iz gfcurowaitośca i złośli­
wego dowcipu. Oglądano nowy obraz 
Turnera.

— Chcałbym usłyszeć pańską opi­
nię o tyim 'obrazie •— mówi Turner.
; .r— Nie dąłbym za to nawet dwóch 

szylingów — poiwiada niezbyt uprzej­
my gość.

— Ja wiem — odpalił Turner — że 
pańskie zdanie nie jest warte dwóch 
szylingów, ale tym niemniej ohoiałbym 
je usłyszeć...

WZÓR DLA MĘDRCÓW
Ten sam filozof analazi się pewnego 

razu a większym towarzystwem na mo 
mzu. Wybuchła gwałtowna burza, wszy 
scy w sposób widoczny zdradzali wielki 
niepokój.

Pynron z szerokim gestem wskazał ma 
‘wiieiprzka, który milmo chybotaimia stat­
ku stall nad korytem i jadł najspokoj­
niej :

— Oto — powiada — iwaór obojiętno- 
■ści dla prawdziwych mędrców.

Przebojowa komedia polska

PAWEŁ i GAWEŁ
z DYMSZA, BODO j GROSSÓWNA

Adolf Dygasiński

Przeprawa urn ńnslrzeia
— Pamiętam — ciągnął inotmistra — 

jak raiz praed samymi ostatkami masce 
rawal śmy z Napoleonem do Włoch. Mi® 
łem ja siwka... żałuj, Pasćutyiniiu, że ta 
Iciegto nigdy nie zobaczysz!.. Maszeruje 
my pnzez te góry... tydizeń, drugi. Ja 
sobie myślę: szehnestwn, karniaiwal się 
skończy i my prawie na post do Włoch 
przyjdziemy, nawet człowiek nie użyje 
po takich tarapatach... Jak cmcknę me 
mu siwkowi, jak mu ostrogą dodci.n w 
bok ochoty, to, powiadam ci, kiep pta­
ki!... Bestia koń rwali pod igórę sraienie. 
Jutem sag nawet nie oglądał za skibie, 
bo mógłby mi Napoleon kazać wracać... 
W parę godzin, wystaw sobie, dopadłem 
do samego wierzchu; ale .ze siwka teł się 
pot jak dleszaz. Stanąłem ir.tai szczycie, 
widizę caluteńkie Włochy-.- czysto maln- 
iwódizę caluteńkie Włochy... czyste mao- 
Wenecja, na prawo Turyn... Ogromne 
lasy porarańcz, cytryn, aż się wszystka 
mieni i świeca. Ale zejdźże tu teraz z 
takiej wysoczyzny!

Rotmistrz wzdął stwój kieliszek, po- 
c:ągnął zwolna, jakby się namyślał, a 
pobem mówi:

— Ledwdem się ‘chwilkę zastanowił, a 
tu mię ktoś w łokieć trąca; spojrzałem

Phznahtieoo nrzsi Bf)
za siebie i, wyobraź sobie, Pasutynim, 
spostrzegłem Nip.poDeona... — „A ty, wa 
niacie, mówi on do mnie, wiele chcesz 
za twe siwka?... Gonię c'ę i gonię ńa 
próżno, t mi koń!11 — Uraziło mię to 
■trochę, więc powiadaim: — „Pisackakki 
takiemu wodzowi miałby kom a aprae- 
idiawać?... Nie! Jeżeli łaska, proszę 
i;.i!zyjąć“. — Pciklepal mię po ramieniu 
I nzeknóa: — „Spodiai ałem się tego 
ipo tob e, Jędrusiu. Al wiesz co, jeżeli 
:r.as stąd wszyscy dlicbl' : e zniosą, to so
bie rady nie ‘diamy!...“

— Proszę jrśnle pan 'o były góry 
Alpy? — pyta rządlca.

—- A jakiś, Alpy! Ddbraeś sobie 
wacan spamiętał; wierzchc8iek zaś naizy 
wa się Mont - Blanc. N’ie umiesz ipo frain 
ousku, to nie wiesz, że to znaczy: Bia>- 
ła góra! Oprócz mtiie i Napoleona nikt 
iai mikt iinny nie dostał się na Moint - 
‘Blanc... Cala ‘nasza armia poszła sobie 
wtenczas bokiem.

Opis zejścia z Mont-Blanc opowiadał 
ipa'.n Jędrzej w kifku wariantach według 
j ednego z mich miel oin obu koniom za­
wiązać oazy, ułożyć je na brzuchach 
i iprzywiązać za uzdy do ‘wielkiej ska­
ły ; tiai skała szybko staiwaaiła się ma dół 
wŁcIkąc za sobą dwa konie i ich j eźdźców.

Ale ipóżńej dorobił Piszczialski w swej 
bujnej wyobraźni ir.my wariant:

— „Cóż będzie, mój baaaie?“ — py­
ta mię Napoleon, A ja ruszyłem tylko 

ramionami, bo zjechać byho. strodize trud­
no. Oglądam się inaokojo i w dzę, że miię- 
dialieko od nas chodzą koziorożce... Ale 
bo wacan iwfissr, co to są koziorożce? "

— Nie wiem tego, jaśnie parnie! — 
■odraekł Pasiutyncw az.

— Skąfttebyś mógł wiedzieć... Zapai- 
miętaj sobie, że to są kozły górskie,• 
które się ma świat rodzą już ostro pod­
kute; wzrostem równa się takie zw’e-' 
nzę z korcem, nie jak da susa, to pro­
szę patrzeć: rów na sto kroków szero­
ki przesadzi, a 'na ma j wyższą kantóćirńcę 
czy ma kościół wyszedłby sobie po ścia­
nie jak mucha.. Owóż mówię do Napo­
leona: — ..Zapolujmy tu na tę zwóerzy- 
mię!" — On mię stukał, źe czasu -nie ma 
na poTJowanńe; ale ja sobie z tego nie­
wiele robiłem i zacząłem takiemu koi- 
ekmoźciowi laajrddżać od tylu... Już, już 
miałem go chwycić za rogi, a dn. jak pój 
dzie, tn tylko tasiwałk' skał i lodu w gó­
rę spoi kopyt strzelały. —: „Trzeba tu 
(będzie ipmzcnoiaoiwać — nzeknę; — jest 
u mmiie wiódfca i zakąski, szkoda tylko, że 
ogn-a nie mam czym rozpalić". — ,,Cóź 
mbić — powiada Nclpoleotn; — ,w życiu 
żclmiiersikim różmiie bywa".

Napiliśmy sdę porządnej wódki, paize- 
gj.yźłiśmy, ja dałem komiłcm po skórce 
chleba; on się owinął w płaszcz j ehrap- 
nął. Może wacam myślisz, żem się •trkoż 
spać poilcżyił?... Ho, ho!... Poszedłem 
polewać na te koziorożce, podchdniłem, 
suwałem się ma brzuchu, aż nareszcie 
ichwyciiłem jednego samca aa uzdę... 
Prowadzę ga, a cn beczy; choć było 
cemrc, dostrzegłem, że drugi za miim 
idzie; zwyczajni? samica szła za głosem 
samca. Obudziłem zaraz Napoleona.

j powiadam: — Łaska boska nad mami 
łś-wńeci, mamy wierzchowce!..." — Co? 
^zorożec?..." A niech cię diabli wez- 
ipą! Jak tu z takimi ludźmi nie zwycię­
żać!..." — Ofculbaezr/łem otafe sztok, 
jwkćyiem im mumsizituM w pyski i mó- 
-wę: —■ „Kiedy tak dobrze poszło, to 
.pohulamy scóie jeszcze w jakim Medio- 
l^miie". — Rano, skoro świt., my ju’ .'ba 
na koziorożcaich: jia na samcu, bom 
■Cd/i.-n. cyc praewci.Tnikicm. NaprPń ' • a!!l 
mną, ma samicy, a konie puściliśmy..- 
r.ćech sobie radzą, jak mogą...,

. Ledwuem mojego wieraehowica trąfl# 
ostrogą, ® mm- saust... i dmie bestia tak, 
że pcwieticza schwycń nie mogę.
łem go dobrze łydkami, ściągnąłem po­
rządnie ina muszitiuku, aż beknął: beee!.-. 
Ale. gtpał: (góra mile góra, przepaiść ■nie 
przepaść.’Na południe-juźeśmy zjechah 
do Wtah. Ludzii siię naschodizatto, pałnzą 
na mas jak na dfe wowiskoi, a j® mówię 
do Napol%P.a: .— „Takern s.ię roeg:0™> 
że moglibyśmy we dwóch Wtcichy P-1^" 
bić, ziamiim eirmoa nadejdzie". — On na 
to. — „W gorącej wiodaie, wilii®, je^^5 
kąpany wassmość, ale mrnre nie Po­
stoi *na  takim koniu świat podbijać, ba 
po cóżem tu armię przyprowai3z®?“ 
Nisldestzto wojsko nasze, ogromnie izdiro- 
Ihcinei, musiaiło tu wypocząć, dniówkę <iw 
ibyć, tak ja proszę Napoleona, żeby 1111 
pozwolił ma noc' do Mediokmu, żeby®11 
karnawału użyli. — „Ej — pawił"!-* 3, 
shulasz się waszmość i co ®a pocili1* 
Ibędaie z ctebe na wojaczce!..." — 
jakem zaczął molestcwiać, tak mi dał of- 
óop. Poiwtiaiiam ci, Pasiutyniu, żem Sl^ 
jak król ubawił iz Włoszkami... Co 25 
kobiety! Fiu, fiu, fiu!

•) Fragment z powieści „Pan Jędrzej' Pi-
Bzczalski" (2 t.)_ Ukaże się ona po Nowym
Roku w „Pism-ch“ zbiorowych A. Dygasiń­
skiego, które roapocznie wydawać „Bibliote­
ka PzisU".
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Żydzi włoscy

WYWŁASZCZENI
Żydzi włoscy będą musieli odstąpć państwu 

„-szysttóe majątki, które opłacają podatek 
powyżej 20.000 lirów rocznie, oraz przedsię-; 
bicsstwa przemysłowe, zatrudniające pomad 
stu robotników.

Za wywłaszczone nieruchomości otrzymają 
żydzi 4 proc, obligacje dłużne instytutu.

Tak uchwaliła rada ministrów.

-■ Hwlaj bljędów w-psocą:
Każda omyłka powoduje stratę czasu i pieniędzy. Przy dobrym i obfitym oświetleniu maleje ilość 
błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w reflektorku nad 
maszyną do pisanin żarówkę na 65 Dlm. Wewnątrz matowane Osramówki CS da.' tanie światło

lM&WJŚ I JDi
znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 3

Stefan Piotrowski

Najważniejsze problemy COP
VHI

OKRĄŻANIE
Przed Rofaw*aldloiwić(m  dróśniUc z chom- 

giawką, wskazuje 'nam jakąś boczną dmo 
gę. Graęzmą w ir.łiej wozy, zapadając po 
oae.

Posuwamy się wolno po bajioirkaeh 
obok małych ahajiuptaetk „zćicibących1* 
sjnzeiimieśaie mawiiidcwskie.

Choielnśmy w Rioizwadcwóe zjeść śnia­
danie, o którym izapa.T.miiel łśmy iw Saln- 
domierzu. Rezy®ir.iujem.y z niogo. Przez 
wąską uliczkę, przez jakiś prywatny 
dziedziiniec wydostajemy się wreszciie 
na szosę.

Odetchnędśmy.
Lesz izaraiz siki-ęcrmy zmów, bo przed 

inami budują szosę: Rozwadów — Ni­
sko. Robimy mowy krąg, obserwując 
z lewej strony cale kompleksy budyn­
ków w lesie. Widok ten łudzącą przypo­
mina nam warszawski żoitbonz.-

Te stałe akrąażmua dość często tra­
fiają s ę ma terenie COP, a w szczegól- 
nośai w widłach Wisty i Sanu.

Cieszymy się, że wreszcie buduje się 
ulice ,i szosy, ale jednocześnie zastana­
wiamy się ozy miie mcihnaiby, jak zresztą 
dzieje się gdzieindziej, wykonywać no- 
bót w ipoławie, pozostaw iając lewą czy 
prawą wolną, a pa tym dopiero zamykać 
przejazd na min>iej«zy, bądź co bądź, 
okres.

MONOPOL SPÓŁDZIELCZY
Wjeżdżamy do Stalowej Woli od stro­

ny lasu piękr.ą asfaltową ulicą.
Przyjeżdżając do tego miasta, po­

wstałego z dnia na dz.ień, jak grzyb po 
deszczu, aawsze zobaczy się coś mowieigO' 
Większa ilość tuotuarów, nowe estetycz­
ne sSaitkj., okalające ogródki przed do­
mami, nowe Ibudjynki.

Każdy dom posiada kompletne uzbro­
jenie, a wiięc: elektryczność, gaz i ka­
nalizację.

W domach mieszkają inżynierowie,; 
tóchiEfiicjy, urzędnicy i magstnciw&e.

Jednak mieszkań jest jesrcae za ma­
ło i b. wielu pnalcownóików zakładów mni­
si szukać dachu nad głową we wsi, gdzie 
me znajdzie się cmi 'wygody, ani higie­
ny, natomiast wygórowane ceny za lo­
cum. Jak słyszałem, chłopi wynajmują 
®bę na 5 lub 6 osób, bicirąc od każdej 
15 zl miesięcznie.

Siijeedżaimy przed hotel i restaurację 
■■Spółdzielni Spożywców, Stalowa Wola“ 
■Sika sklepów, mieszczących się w tym 
Bmachu jest również własnością spół- 
®iielinii. Wydaje s;ę, że spóktaieliDśa rzą- 
(tea i kieruje halrdiem w Stalowej Woli.

A cepy są b. wygórowane. 2 klg. 
<mleba kosztują w Rozwadowie — 60 gr.

W Stadowej Woli (4 kim. dalej) bo­
chenek tem można kupić za 65 gr. Od- 
Pcwiedniio do tej różnicy kształtują się 
cc-^y i na .inne produkty lub towary. 
JJ® jestem wtrcgiem spółdzielni, ale 
WMcwia Wola bynajmniej m«je usposobiła 
hhiie entuzjastyczne do tych instytu­
cja.

■■ Wołałbym widzieć na terenie COP 
■®«jatywę iprywatmą i prywatnego uez- 

kupca bez balastu admiinistrai- 
podnoszącego eony towaru 

Wdzielczego.

WODA OGNISTA
-&?**>*  w pięknej said resrtiaura- 

Prosimy o przekąski i po kie- 
Mu wódki. Kelner piizynosi dość ipo- 

. Złych rozmiarów szklaneczki. Czy nie 
®^‘ łszków? — Tutaj panowie piją 

talkami — odpowiada iz dumą

. ^®®czywiiśaie w Stalowej Woli pi je
Mko ,,iakitmr‘ i to większe ilości..

ia?°"’9P<>wistefe miasto rniiie iposiada
mcizrywek. Mannę kino jest w

Rozwadowie, drugie w Nisku. Ludzie 
zarabiają i cheą wydać p:emądze.

We wai jest 40 sklepów, przeważnie 
piwiiaamii, gdzie można rówmiież wypić 
„takimi'*  wiodły ognistej.

Jeden z korespon,diesntów ,, Gazety Poi- 
skdej“, ipisząc o Rzeszowie, poruszył 
sprawę olbrzymiej ilości restaumcyj, 
szynków i knajp, zaznaczając w zakoń­
czeniu, że „Ameryka była też cywiffizo- 
wana wodą ognistą**.

Ta woda ognista tryska w bardzo 
wiiiediu miejscach COP i kclnsumowana 
jest z sumi-źiEttiościią godną lepszej spra­
wy, ale boidlaij majjaskrawiej przejawia 
siię w Stalowej Woli.

Nile jestem eleuterykem i w miarę 
sii i możności popieram wyroby Mono­
polu Państwowego, jednakże uważał­
bym za wskazain® zapobieganie przesa­
dzie. A zapobiec można jedynie przez 
stworzenie odpowiednich warunków 
mieszkaniowych i kulturaCmych. Kino, 
teatr, muzyka, argainizawainże odczytów, 
zabaw, czytelń i bibliotek — odfoiąży 
znakomicie od wody ognistej.

Zmartwieni kelnerzy i właściciele 
knajp nie wzruszą nas. Oni zawsze 
zmiajdą Swoją klnjentelę.

PŁAWO
Wchodzimy do wsi,
Z dwóch stron szosy cią,gną s:ę snie- 

przerwanie sklepy, sklepiki, skłepicaki. 
Tu wJalśnie rozprowadzone są pieniądze 
z tygodniówki robotniczej.

Pytamy o drogę do gminy. Brniemy 
w błocie, skaiCKemy, balansując, z ka­
mienia na kamień.

W malutkim pokoju z urzędową ba­
rierką podnosi się :na nasza powitalnie 
pan -wójt.

Zapadłe policzki, niewiadomego koło-

f$| Chrześcijański
[♦1 SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

i WŁADYSŁAW BOROWIECKI I
[♦J SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47 I

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod- i 
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne | 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz matę- a 

UJ riały ha płaszcze i na mundurki szkolne. 4280 |
Ceny stałe. Obsługa fachowa &

lli&iiiMi:m!iii,Uuitliii.iii'biuiiiiiin>rtftiiiii!iihiHliniiiiihhiiniiii«Hinnii'aiiii 11i:itil,iilhil.iin&!ii,liiliiZilffilliiTiilfflliihdiiiiffai®ffilihnil|jińSNajmłodszy król
w najstarszym kraju

Egipski król Faruk sprawia wrażenie mło­
dego studenta z angielskiej uczelni, spędza­
jącego wakacje w Kairze. Szczupły, wysoki 
blondyn, w szarych, flanelowych spodniach 
i sportowej koszuli.

Takim go widział korespondent ,J)aily Ex- 
press“, gdy wbiegał szybko na schody mu­
zeum w Kairze.

Ale nikłby me poznał beztroskiego mło­
dzieńca w pełnym powagi monarsze, odzia­
nym w złoto i purpurę, siedzącym na tronie 
podczas uroczystego otwarcia parlamentu. 
I wieczorem, gdy przewodniczył w bankiecie, 
wydanym w pałacu królewskim, na cześć 
swoich gcści, z których najmłodszy miał... 
49 lat.

Bo 18-letni monarcha (w lutym kończy 19 
lat) najlepiej czuje się wśród ludzi starszych, 
a nawet starych. Młodzież go krępuje i onie­
śmiela. Wyjątek stanowią królewskie siostry 
i królowa Farida.

Uważa ją za swoją przyjaciółkę. Kocha 
i ceni. Zwierza się jej ze wszystkich planów, 
marzeń, projektów, wtajemnicza ją w swoje 
życie prywatne : zainteresowania. Pomimo to 
królowa nigdy nie pokasuje się publicznie 
i często zasłania twarz przezroczystą zresztą

ru zwisie wąsy, kożuch.
Zmęczonym głosem rozpoczyna wy­

rzekać raa... daientriiikatrzy. Jakże to oni 
opisali tę 'wieś, jak niesprawiedliwie u- 
krzywdzlffi..

Rozsypuje przed nami na stół gmin­
ny żale, poparte szeleszczącymi papie­
rami, w których tonie pan wójt aż poi 
błyszczącą spinkę w koszuli. A żalów 
tych wiele i różnorakie.

Gzyżbyśmy sądzili — prawi wójt — 
że -wiosce źle saę dbńaSo przed budową 
okręgu? Chłopy siedziały ma swoim, 
Praaowali w niżańskich zakładach 
Francka, w okolicznych tairtakach lub 
przy przewozach towarów i przeładun­
kach kolejowych. Była też praca przy 
regulacji Sainu. Orulo się, brckiowalo, 
siato i zbierało, przynosząc ryby ze Sa­
nu nie tylko do domu na piątek, lecz i 
na targi w Nisku lub Rozwadowie.

Przyszedł COP, w.ywilasziczemiei, za- 
miieszrrie, roagwiatr. Nie pojmuje pan 
wójt, nie może objąć umysłem całości 
jeno stale wtrącają mu na myśl okrojo­
ne pólka, serw itutowe działki leśne i po­
zostałe przy wsi madsańskie łąki.

Dwa śwdiaity pełne kcintnaistów*.  niepo­
rozumienia -wzajemnego, niedowierzania

Z jednej strony wielki rozmach w roz- 
budowiie Okręgu, uparta, wiytęłclna pra­
ca dla dźwięgniięcia potężnego gmachu 
COP, wykonanie w najdrobniejszych 
szczegółach planu rządowego i skróce- 
Inie do minimum czasu potrzebnego do 
jego wykonania, z drugiej — uparta na­
tura chłopska, *dfta  której każdy metr 
ziemi stanowi bezcenną wiartość, & każ­
de wywłaszczeni^,, nawet w granicach 
prawa d po możliwych cenach, staje się' 
„wielką krzywdą**.

Ale jest jeszcze inna strona medalu.

woalką. Bo chociaż Kair jest bardzo postę­
powy i przyklasnąłfby wszelkim, nawet rady­
kalnym zmianom, mieszkańców górnego Egip­
tu raziłoby zbyt szybkie odrzucenie wieko­
wych tradycji.

A młodociany król nie chce się nikemu na­
rażać. Jest tak popularny, jak żaden z do­
tychczasowych monarchów egipskeh, ale o tę 
popularność trzeba dbać, aby starczyła na 
cale życie...

Tę sztukę posiada 18-letni młodzieniec...
Prywatne życie Faruka nie ctacza tajem­

nica. Wiadomo, że interesuje się żywo wszy­
stkimi sprawami kraju. W milczeniu, z przy­
mkniętymi oczami słucha sprawozdań swoich 
ministrów. I gdy minister jest przekonany, 
że król zasnął, mądre, rzeczowe pytanie mło­
docianego monarchy przekonywuje go, że Fa. 
ruk nie uronił ani jednego słowa z długiego 
Przemówienia

Stosownie do praw, panujących w Egipcie, 
monarchom me wolno należeć do żadnego 
klubu sportowego i brać udział w zawodach 
sportowych. A król egipski bardzo lubi 
sporty.

Grywa więc z kilkoma (zawsze tymi samy­
mi) przyjaciółmi w tenisa, prowadza samo­

chód, i... nie cierpi rozdawać nagrody zwy­
cięzcom meczów piłki nożnej!

Interesują go bardzo starożytne wykopa­
liska egipskie. I poważne dzieła naukowe. 
I jego maleńka córeczka. I lubi figle płatać 
swoim „aniołom stróżom**,  którzy czuwają 
nad bezpieczeństwem króla.

Za tę młodzieńczość, połączoną z powagą 
i rozumem, naród egipski darzy miłością i 
oddaniem swojego monarchę. Jak również za 
jego przywiązanie da wiary mahometańskiej.

Niedawno król Faruk odwiedził w Alek­
sandrii jednego ze swoich dawnych nauczy­
cieli. W chwili gdy wchodził na schody, ja­
kaś platforma wpadla na królewski samochód, 
pozostawiony na ulicy.

— Jakie toi szczęście, że V/. K. Mość zdą­
żyła wysiąść z wozu! — zawołał towarzyszą­
cy Farukowi dworzanin.

— Nicby mi się nie stało — brzmiała spo­
kojna odpowiedź. — Miałem przecież w kie­
szeni Koran.

Bo z miniaturowym wydaniem Koranu król 
Faruk nigdy się nie rozstaje, wierząc, że 
uchroni go od wszystkich nieszczęść.

(Os)

— Jaki jeet szczyt optymizmu?
, — Gdy żyd niemiecki wierzy, że rozbite
szkło przynosi szczęście!

ECHA PARYSKIE
— Ta.k, panie Durand, Włosi żądają od nas 

NioeJ, Korsyki, Tunisu, Dżibuti et caetena...
— A wie pan, panie Dupont, może by im 

oddać to et caetera?...
X

Podobno do Paryża nadeszła depesza a 
Pragi:

„Nie addawajcie Tunisu! Czecho-Słcwacja 
wam pomoże!**

LOGICZNY PODZIAŁ.
— Wie pan, panie żółtko, ja myślę, że naj­

lepiej byłoby podzielić Palestynę według pór 
roku: w zimie należałaby do żydów, w lecie— 
do Arabów!

— Dlaczego akurat w zimie do żydów?
— Bo w lecie i tak wszyscy żydzi są w Cie­

chocinku !
SAMOWYSTARCZALNOŚĆ KOBIECA

— Dlaczego pan maluje tylko krowy? — 
spytał ktoś słynnego „malarza krów**  Kazi­
mierza Lasockiego. — Dlaczego pan nie ma­
luje na przykład kobiet?

— Bo kobiety same się malują!
MEDYCYNA

Znany internista warszawski doktór L. idzie 
ulicą w towarzystwie swego kolegi, chirurga 
S., rozmawiając o sprawach zawodowych.

Przechodzi pogrzeb.
— Czy nie wiecie, panie kolego — odzywa 

się doktór L. — czyja to robota?...
ŻYCIE I MARZENIE

— Chciałbym zostać cowboyem j proiyadzić 
swobodne życie, jak to się widzi na ekranie 
filmowym — westchną! młodzieniec.

— Ja również! — odparł cowboy.

ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI - DAMSKI

„ELEGANCJA"
STEFAN PALUCH 
wykonuje wszelkie roboty krawieck e we­
dług najnowszych wymagań mody z wła­

snych i powier7.onych materiałów.
Ceny przystępne. Ceny przystępne

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 
rog Swobcdnej 1. Telefon nr 615-11

 5277
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POEZJA WYZWOLONA
Poezja -w ^aiejaeih Rzeczypospolitej 

tzajirnowała zawsze ważkie, a nieraz do­
minujące mdfgsee. Nawet Stańczyk u- 
zauamy musi być za poetę, wie mówiąc 
już o klasykach, którzy formę mowy 
wiązanej doprowadzili do mistrzostwa. 
Prozaik Pasek ma wiięaej poetycraności, 
raiż to się komu może zdawać. Stare 
fromszki polskie jeszcze dziś służą 
„Wiadomościom Literackim" za pożyw­
kę dla swych czytelników i niektórym 
poetom .za źródło plagiatu, opatrzonego 
własną współczesną marką.

Do innej dziedziny poezji aiałeży 
t. zw. poezja użytkowa. Coś ■nóby jak 
grafika reklamowa. Z tej kategorii poe­
zji korzystają szeroko wszelacy kandy­
daci na mężów opatrznościowych, ko- 
mainiarze w dzień Nowego Roku, dozor­
cy domowi itd.

Urzędy skarbowe i Ubezpieozaihnie 
posługują się prozą, której i tak nikt 
nie może zrozumieć, ale musi płacić.

Na wiosnę i w czas e wyborów poezja 
ma swój złoty okres. Niby szumiące 
potoki rozlewa się wówczas po kraju. 
Dowcipne 'wierszyki czernieją na mu­
zach domów, piekarz owija w osie chleb, 
listonosze wrzucają masowo do Skrzy­
nek płody rozmaitych „rymarzy".

P. T. czytelnik i obywatel ma chaos 
w głowie.

Glosuje zresztą tak, jak mu każę te­
ść owa i żona.

Dlatego może jest taka moda na naj­
młodszych kandydatów. I dlatego pew­
nie kobiety poniosły taką klęskę w o- 
statóich wyborach do Sejmu.

Dziś, w Polsce odbywają się >w 52 
miejscowościach wybory do samorzą­
dów. Jeśli ipoezja wszędzie święci takie 
triumfy, jak w stolicy, to można zary­
zykować twierdzenie, że dzisiejsza nie­
dziela jest jubileuszem poezji! wyzwo­
lonej.

To nam powiimino wrócić zachwiane 
poczucie iw wyższość ducha nad mate­
rią.

Trąby jerychońskie rozbiły cmgrś, jak 
mas to uczą dziieje, warowne .mury, dziś 
poezja, .nie opłacając kopytkowego roz­
sadza. miasta i miasteczka, dzieli wsie 
i skłóca osady.

Kto ląpiej się jej orężem posługuje 
— tan-wygrywa.

Tein, kto był w ostatnich dniach w 
stolicy, snadnie agodzi się ze mrą, że 
żadne miasto miie izmobilizowało tylu sił 
poetyckich na użytek wyborów, co War 
szawa.

W Zagłębiu, poezja nie miała poia do 
popisu. Wbrew wszelkim pesymistom — 
większość znakomita gromad ustaliła 
jedną listę. Rozkwitnie poezja zapewne I 
dopiero przy wyborach do rad miej­
skich, jako że -w miastach znajdzie się 
więcej poetów-ryrnowmaków.

Poezja ludowa, zwfaszcoa w takim 
środowisku jak Zagłębie ma twarde ak­
centy i bardziej izibhżona jest do życia. 
■Przypomina więc prozę. Nawet tę co­
dzienną.

W stolicy natomiast Pegaz uskrzy­
dlony stał się firmantem ■wszystkich 
list. Nikt mu nie ściąga cugli, przeciiw- 
mńe puszczają go wołoo, aby miał swo­
bodę. Dlatego nawet PPS głosi swój 
manifest w rymaicih: „Pokażemy w ra- 
dtaie miejskiej, dlaczego nie ma mas ina 
Wiejskiej".

Wiejska (nomen omen) to Sejm.
Ze wisiiś powstał i na wieś wrócisz’....
ONR nie rymuje, afie dopsuje 'wier­

szyki innym, jak np.: „PPS — to ży­
dów Pies".

Niewybredny to wprawdzie dwu- 
wierszi, ale w pewnych umysłach robi 
wrażenie. W tyich umysłach, na które 
liczą właśnie ONErowcy.

Adwokat Zygmunt Hofmiokl-Ostrow- 
ski, jak już pasaliśmy, wykorzystał 
smutną sławę swego klienta ś. p. Paiwła 
Grzesziolskięgo i reklamował się sukce­
sami obrończymi, diojpóki prokurator 
nie skonfiskował niesmacznego afisza. 
Sangwiniczny adwokat rozkleił cały 
swój życiiotrys, opatrzony gęsto foto­
grafiami z rozmaitych okresów swego 
życia. Zanim policja zdoiafla afisze te 
pozdzierać, ktoś złośliwy przykleił na 
irjich mały obrazek, przedstawiający 
■chłopczyka na nocniiczku z podpisem: 
„Młode lata kandydata".

Istotnie tej fazy życia głośnego o- 
ibrońcy na afiszach brakowało. Dowcip 
uzupełnił megalomanię.

Gdybyśmy chdeli być złośliwi-, mu- 
sielibyśmy powiedzieć, że adw. Hof-

Kawa Meinla w Sosnowcu 
nowo-otwarta filia

6407 ul. 3-go Maja 7 Tel. 61305

Przedświąteczny apel poczty
do publiczności

Wobec zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia, które przynoszą zawsze o- 
kres wtzimiożomej pracy m .poczcie w ca­
łym kraju, władze pocztowe zwracają 
się do pubhczmiości z apelem o możliwie 
wczesne wysyłanie wszelkich życzeń, 
powinszowań, jak również paczek świą- 
teozinych. Przy tym paczki winny być 
mocno opakowane i zaopatrzone w wy­
raźny adres, gdyż w przeciwnym ramie 
powtórzą się 'wypadki z lat ubiegłych, 
kiedy poczta była zmuszona sprzedać I

Hi ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

Niedziela
i Adw. Gracjana b., Wiiktors, 
Słowiański: Wszenrra 
Słońca wsch. 7.41, zach. 15.24 
Kisężyca wsch. 4,11, z. 13.32

18
Grudzień

HISTORIA PODAJE:
'1675 Zmarł Marcin Bielski., pisarz i historyk 
1601 Zamojski zdobywa szwedzki Wolmar 
1655 Jan Kazimierz powraca do Polski 
1830 Sejm uznaje powstanie za narodowe 
1915 Prezydent Wilson ogłasza dzień Nowego 

Roku 1916 dniem pomocy dla Polski.
1935 Edward Benesz prezydentem Czecho­

słowacji.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Tango Notturno" 
EDEN: „Ostrożnie profesorze--.
PATRIA; „Wyspa śmierci"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25 
Bi. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

cUfcfeO' ńw-w-Lć,
faktem natomiast było, jest i będzie, że bez 
krzyża Boyer'a nie ma tabletek ASPIRIN.

mokl-Ostrowski znalazł w mimowolnym 
żarcie nieznanego dowcipnisia właściwy 
dla siebie ...postument. Nde można 
wiprawdiaie postawić na takim ■naczy­
niu pomnika, ale usiąść na nim można. 

Poezją postugują się również żydzi. 
Nikt jej jednak nie może odczytać, po­
nieważ pisana jest archaicznym alfabe­
tem dila masonów i 'wtajemniczonych.

Na dzień wyborów do Rady miejskiej 
w stolicy zamieścił zapewne „llłustrirte 
Berlimier Zedtang" dwiie kolumny cieka­
wych fotografuj z północnej dziełniicy 
miasta.

Wśród zdjęć są istotnie frapujące 
okazy.

Czy można liczyć tak bardizo na poe­
zję, jako nieodparty argument przy 'wy­
borach do samorządu — przekonamy 
się już pewinie jutro. Swoją drogą lep­
sze to, niż paikai, laska i kalumnie, te 
doniedawna jeszcze taik chętnie w życiu 
publicznym używane akcesoria...

LUCJAN HORSKI

setki paczek w drodze licytacji.
W raietóeię, 18 bm. t.j. dzisiaj urzędy 

pocztowe czynne będą w caiłej Polsce, w 
oddziałach nadawczych od godz. 9 do 11
1 od goidiz.. 16 dio 18.

Urzędy pocztowe w liczbie dziewięciu, 
znajdujące się w miastach — siedzibach 
dyrekcji okręgów pocztowych kasować 
będą znaczki specjalnym datownikom 
świątecznym z hasłem „Wesołych 
świąt" w okresie od od 20 grudnia do
2 stycznia.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 18 bm. o godz. 1)6.30 i 20.30 dane 

będą dwa przedstawienia arcydzieła Jose 
Zorriili pt. „DON JUAN". W reżyserii dyr.
K. Vorbnodta. z udziałem całego zespołu. O- 
prawa dekoracyjna F Krassowskiego, a poza 
iym świetna, gra artystów, wspaniale dekora­
cje i efektowne kostiumy składają się na im­
ponującą całość, 'to też każde przedstawienie 
cieszy się niebywałym powodzeniem i jest go- 
pąco oklaskiwane przez publiczność. Kasa tea­
tru czynna od gcdz. 11 do 13 i od 15.

Teatr w Katowicach
Niedziela 18 bm. o godz. 15.30 — „Jan" 

(dla Zakł. Hohenlohe); o godz. 19 — „Jan" 
(dla kop. Gieśche

Wtorek 20 bm. o godz. 20 — „Lato w No- 
hant" (premiera).

Środa 21 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant" 
Czwartek 22 bm. godz. 19 — „Jan" (dla 

bezrobotnych).
Piątek 25 bm. godz. 19 — „Krawiec w zam­

ku" (dla bezrobotnych).
Sobota 24 bm. — teatr nieczynny.

Repertuar świąteczny
Niedziela 25 bm. godz. 20 — „Pan Jówiai- 

ski“.
Poniedziałek 26 bm. godz. 15.30 — „Pan 

Jowialski" (dla dyr. kop. ks. ron Pleess); 
godz. 20 — „Jan".

Wtorek 27 bm. godiz. 20 — Występ Chóru 
Dana.

Środa 28 bm. godz. 20 — „Pan Jowialski".

NA FALI DNIA
SKONFUNDOWANI SOCJALIŚCI

Wielce się skonfundowali zaglębćowsey toWa 
rzysze socjaliści po przeczytaniu artykułu w 
„Kurśertze Zachodnim" pt. „Kwiatki z Zapa. 
chem kilyniinaiiio . komunistycznym na j; 
rtach kandydackich do Rad Gromadzkich", Bo 
i jr.'-że! Taka kompromitacja! Pniiwfe w kaź- 
daj gminie jakiś... kwiatek, mający na Sn. 
mieniu sprawy i sprawki, kwiatki.., karane 
więzieniem lub osadzaniem w Bereziei, 
też w drodze administracyjnej.

Z odpowiedzią obrończą ruszył kilka dtń 
temu „Robottnik" opatrując artyAuł tytułem; 
„Metody" walki z PPS pnzy wyborach do Rad 
gromadzkich w Zagłębiu Dąbrów skini". „Me- 
toda" obrończa polega na „sprostowaniu" 
spośród przytoczonych przez nas kilkunastu 
przykładów — trzech, W jednym wypadku 
sprostowaliśmy wcześniej sami, w drugim 
wypadku „Robotnik" pisze, iż „WMor Sto. 
lara 12 razy ukarany za praseuiatwo" to bieda- 
szybikarz' który woził węgiel z biedoszybu aż 
po Częstochowę, wobec czego... wszystko w 
porządku. W trzecim wypadku „Władysław 
Gdula, karany kilkuletnim więzieniem za ko­
munizm" — nawrócił się szczerze (zdarfem 
„Robotnika") na wiarę PPS, zmienił przeko­
nanie i — również wszystko w porządku;

'O' tych przykładach, które przytaczaliśmy, 
datyceących kandydatów, za rozbój, za pu­
szczanie w obieg fałszywych banknotów itd, 
...Robotn-,'"*  nic nie wspomina.

Natomiast kontrpanije takimi argumenta­
mi, że niejaki Bednarski z Dąbrowy, któiy 
był radnym w Dąbrowie i kasjerem na kolei 
sfingował na sdetóe napad i dostał za tó kilka 
lat więzienia, a „znany działacz" p. Kantor- 
Mirski — odsiaduje karę.

No dobrze — kochany „Robotniku" — ale 
czy ci wymienieni panowie kandydują? Co za 
śmieszna argumentacja?

I jeszcze jedna rzecz. Nie twierdziliśmy, 
aby PPS świadomie wysuwało ludzi, znając 
ich przestępstwa, czy sprawki. Chodźlo nam 
o podkreślenie pewnej lekkomyślności ze stro­
ny PPS w stosunku do wyborów gromadzkich. 
Lekkomyślności powstałej wskutek fanatyzmu 
partyjnego^ nie pozwalającego dogadać się z 
ludźmi uczciwymi z przeciwnego obozu aa 
gruncie samorządowym. Zajadłość pciityczno- 
partyjna PPS i innych grup opozycyjnych 
(Storni. Ludowe) spowodowała, iż te ugrupo­
wania znalazły się bez odpowćedrfch kandy­
datów j mu&laly brać takich, jacy się dekle- 
rt«tvąli do współpracy. Dochodziło nawet do 
śmiesznych syttiacyj w Wojkowicach KomWi 
nych, gdzie lista PPS składała się z człon­
ków ZZZ.

Wybory do parlamentu to zagadnienie po- 
litycmnei. A do samorządu terytorialnego — 
to zagadnienie gospodarczo . społeczne. K*®  
chce robić wielką politykę w gromadzie czy 
gpiinie, ten zrujnuje gminy i zamiast dobrej 
gespodadki będzie miał bałagan.

Wytworne ubiory męskie
wykonywa na zamówienia

W. KALABINSKI
SOSNOWIEC, KAIJSKA 

4875 Tel. 62-206.

Z wystawy plastyk*
ANTONIEGO DE BRADE

I PAWŁA STELLERA 
NA POMOC ZIMOWĄ W RATUSZU

W SOSNOWCU
W eediu iMnośffiwueniie jatonajszwszy0! 

koiłom społeczeństwa zwiedzeinia 
floułtarałneg i bamdizo ciekawej inuprt1® 
artystycziniej, zairaąd donosi, że cw 
w-eijścia rostaiy zniżone: 50 gr 4Sa d£^ 
■rosłych, a 10 gr dla młodziieży s’k:fl0£a 
a dteieicii.

Podczas świiąit Bożego Narod®5*1'8’ 
wystawa, tizynną będzie od' 12 do

X ODZNACZENI. Za zasługi ma polu Pr^?' 
społecznej odznaczeni zostali srebrnym h- 
żem Zasługi pp.: Antoni G&ebel i Jó®®f K“ r 
dera, sekretarze administracyjni Urzędu s 
bówego w Olkuszu; brązowymi Krzy®* 10' ’0. 
.sługi odznaczeni zostali np.: Sta'-”' ' 
chonicz z Olkusza, Kazimiesz Piątkc'-'’" ’ : 
Myszkowa, Tomasz Podgórski z Sosno*.'  
Paweł Tajchman z Sosnowca.
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Piękny dar na Obronę Narodową
ROBOTNIKÓW, PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH I ZARZĄDU FABRYKI 

WŁÓK. C. G. SCHoN W SOSNOWCU

KORZY A MORSZYŃSKĄ 
BCZCIE SIĘ JiiK SOL lub WOJA

KRAJU J| « 0 R Z K A

majta
jaru 
i&j?, 
miód
z

W dndiu 13 bm. pracownicy umysło­
wi i majstrowie fabryki C. G. Schon w 
Sceraciwiau w aroaumieniu potraeib obro­
ny Państwa, podjęli ma zćbnaniu uehwia- 
łę jednorazowego opodatkowania się <n® 
rzecz FON w wysokości 5% swego 
miesięcznego uposażenia do kwoty 200 
złotych, a za każde następnie pełne 100 
złotych oiprodaitkawaitóe to wzrasta o 
O,5«/o.

Dnia następnego t.j. w środę Zarząd 
Związku Włókiemniiczego „Praca" Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego, iziwołal 
ogólne zebranie -robotników i robotnic 
fabryki C. G. Schon, do sali Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego w Sosnowcu 
pray ul. Mariackiej 1, ma którym potdi 
przewodnictwem prezesa Zarządiu p. 
Krawczyka Antoniego, po aa sprawami 
organizacyjnymi, została podjęta jedno­
myślna uchwała, przy wypełnionej po

brzegi sili, opodatkowania się robotni­
ków i robotnyc na rzecz FON w wyso­
kości jednodn owego zarobku.

W ślad aa świi-atem pracy miie (podesła­
ły w tyle Zakłady i Zarząd fabryki C. 
G. Schon, które łącznie przeznaczyły na 
FON kwotę 20.000 złotych.

Kwota zadeklarowana przez Zarząd i 
Zakłady C. G. Schon, pracowników u- 
mysłowych j fizycznych wyniesie ogó­
łem około 30.000 złotych.

Do wręczeń a zadeklarowanych ofiar 
na rzecz FON izrostaJ wybrany Komitet 
z grona Zarządu Fabryki, pracowiników 
umysłowych, majstrów, robotników i ro 
botndc, kftóry po zabraniu tej kwoty i 
zakupieniu ąprzętu ■ wojennego, opracu­
je program wręczenia daru dla armi, 
jako daru dla uczczenia 20-lecia Niepo­
dległości Polski.

Przykład godny uwagi i naśladowni­
ctwa.

Silniejsza i 
skuteczniejsza w 

działaniu niż podob­
ne środki zagraniczne, 

jest nasza SÓL MORSZYŃ- 
SKA lub GORZKA WODA MOR- 

SZYŃSKA. Stosuje się przy niedo- 
maganiach żołądka, przy zaparciu stolca 

i cierpieniach wątroby. Żądać w apt. skł. apt.

koniec do majora Masarskiego z prośbą, aby 
przejął dla armii ofiarowany przez pracow­
ników „Stremu" sprzęt. W odpowiedzi -major 
Mazarald podziękował pracownikom fabryki 
„Strem" za tak hojny dar oraz podkreślił, żo 
broń ta posłuży do obrony Państwa. Kończąc 
przemówienie mjr. Mazaraki wzniósł okrzyk 
na cześć pracowników fabryki „Strem“. Z 
kolei przystąpili żołnierze i odebrali od ro­
botników ofarowane karabiny.

Po zakończeniu uroczystości odbyła się w 
remizie straży pożarnej fabryki „Strem" 
herbatka dla zaproszonych przez dyrekcję fa­
bryki przedstawicieli miejscowych organizacji 
i społeczeństwa, gdzie w miłej atmosferze 
spędzono parę godzin.

ttty, Związku

Koncert ociemniałych
W GIMNAZJUM IM. STASZICA

Jutro, w poniedziałek o godz. 20 odbędzie 
się w sali gimnazjum im. Staszica w Sosnow­
cu koncert pary ociemniałych artystów. Przy 
fortepianie niewidomy antysta Wojciech 0- 
bieraj, śpiewa zaś niewidoma artystka Kon- 
stuicja Sowisłok. W programie utwory Cho­
pina, Moniuszki, Czajkowskiego, Miozarta, 
Schuberta, Wagnera j in.

Niewidomi zwracają się do społeczeństwa 
i prośbą o liczne przybycie na koncert.

Transmisja IX symfonii 
Beethovena

W WYKONANIU LIPSKIEGO CHORU

Radiosłuchacze Warszawy II czeka niełada 
sensacja muzyczna: w niedzielę, dn. 18 bm. o 
godz. 15.05 transmituje Rozgłośnia warszaw­
ska z sali Filharmonii genialne dzieło Beefiho- 
vena — IX Symfonię w wykonaniu orldestry 
fiHiarmanicznej pod dyrekcją znakomitego 
Damięckiego kapelmistrza Hermana Aben- 
drotha, chóru lipskiego Gevandhausu oraz so­
listów S. Zawadzkiej, J. Hupertowej, A. Do- 
b-sza i A. Michałowskiego. Usłyszenie wiel­
kiego dzieła w wspaniałym tym wykonaniu 
stanowić będzie dla każdego wielkie przeży- 
cie muzyczne.

ŁADNE i PRAKTYCZNE

MII illAZiniE
TYLKO Z FIRMY

Br. Garliński

Kurs nauki gry
W ZWIĄZKU STRZELECKIM

Związek Strzelecki oddział męski Sosnowiec 
p°«oń organizuje dla swych członków i sym- 
Ntyków Związku oraz ich rodzin . zbiorowe 

nauki gry na instrumentach wchodzą- 
cych w zakres orkiestry tambormandolinowej 
'i. to mandolinie, gitarze, mandoli, berdzie, 
“dgarii itp. Nauka będzie prowadzona od- 
®jelnie dla strzelców i starszych osób, a od- 
fcehńe dla orląt . toieci_

kkcje będą się odbywały dwa razy tygo­
dniowo w lokata Związiku przy ul. Mariackiej 

Nauki udzielać będzie rutynowany instru- 
J*° r orkiestr tambor-mandolinowych z Ka­
rwie.

Moszemia na kurs przyjmuje się w ponie- 
a&i i czwartki w lokata Związku od godz.

17-20. .±>t- 
•inv- oOo

X Ha DOZBROJENIE ARMII. W myśl po- 

uchwały przez zarząd Chrześcijaft- 
®go Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- 

stł*'  -01" ®0SEOWCS w dalszym ciągu złożyH 
a4ki na dozbrojenie armii: Leska-Kowal- 

10, Gaik Jan z! 50, Koss Bolesław zl 50, 
■^feki-Pawlicki zł 15, Czarnocka-Lewandow 
p & W, Czekaj Jan zł 10, Janasik B. zł 15. 
Jjdecka H. zł 10, Lekszycki zł 5, Ramus A 5, 

A i

J. KRAWCZYK,
SOSNOWIEC, 3 Maja 8. Tel. 61.900

POLECA NA GWIAZDKĘ: 6347
PIĘKNE LALKI i KONIE. Wózki lalkowe. 
Rowerki. Gry Towarzyskie. Zabawki mechaniczne.

Poza tym posiada na składzie w wielkim wyborze:

OZDOBY CHOINKOWE.

0 zawarcie układu zbiorowego
w piekarniach Zagłębia Dąbrowskiego

W pomńedżaiek, t. j. jutro odbędzie 
się w diraspekbo.ra.cie pracy w Sosnowcu 
konferencja w sprawie zawarci® układu 
zbiorowego dła pracowników piekar­
skich w Zagłębiu Dąbrowskim.

W swoim czasie właściciele piekarń 
wypowiedzieli jeden z punktów układu, 
dtotyozący obowiązku (zatrudniania o- 
iprócz pracowinaków stałych, czeladników 
bezrałróbnych. W odpowiedzi oa to 
Związki pracowników piekarskich wy- 
powiiedlaialły cały uWad zbiorowy.
ARBITRAŻ W FABRYCE „REKORD"

Prowadzone od! dłuższego czasu per­
traktacje w sprawie zawarcia układu 
zbiorowego iw fabryce „Rekordl", nie 
dały dotychczas pcizytywinego wyniku.

Pigkna uroczystość w Strzemieszycach
PRZEKAZANIE WOJSKU KARABINÓW, U FUNDOWANYCH PRZEZ PRACOWNIKÓW 

FABRYKI „STREM"

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Strzemie­
szycach bardzo miła uroczystość wręczenia 
armii przez rob itr.ików i urzędnik?w fabryki 
„S.trem“ jednego karabinu maszynowego orfiz 
pięciu ręcznych.

Przebieg uroczystości był następujący: Ra­
no o godz. 8.30 na placu fabrycznym zebrali 
się wszyscy robotnicy z rodzinami, orkiestra 
i straż fabryczna, a wkrótce przybyły miej­
scowe organizacje, a w ślad za nimi przybył 
major Mazara.ki w towarzystwie oficerów p. 
a. 1. w Będzinie oraz drużyna żołnierzy, przy­
wożąc z sobą zaofiarowany przez robotaków 
sprzęt.

Po ustawieniu pcchodu przez preze-a od­
działu rezerwistów por. W. Mazura wyru­
szono do kościoła parafialnego w Strzemie­
szycach na nabożeństwo, przy czym ufundo­
wany sprzęt nieśli robotnicy i urzędnicy. Po 
przybyciu do kościoła spotkała wszystkich 
niezmiernie miła niespodzianka, gdyż usunię­
te już zostały rusztowania i oczom dostępni 
była przdpóękna malatura prezbiterium, wy­
konana przez znanego malarza kościelnego p. 
F. Grycnera. Na skutek niestrudzonych za*  
biegów miejscowego proboszcza ks. prałata 
Mieczysława Maryi Rogójsłćego rozpoczęto 
m-a-lowame, które zachęci wiernych do tym 
częstszego uczęszczania do tej wspaniałej 
świątyni. Mszę świętą celebrował ks. dr Sta­
nisław Kariuba, a kazanie wygłosił ks. Jan 
Biela, po czym udano się przed kościół, gdzie 
Aifundowany sprzęt poświęcił ks. prałat M. 
M. Rogójski oraz w pięknych słowach pod­
kreślił. że robotnicy i urzędnicy fabryki

Wobec tego inspektor pracy zapropo- 
inował arbitraż polubowny, na ca obie 
strony wyraziły zgodę. Orzeczenie ar­
bitrażowe likwidujące zatarg wyda in­
spektor pracy inż. Rosen. W środę inż. 
Roisen odbędzie pierwszą konferencję.

I
 CHRZEŚCIJAŃSKA

PRACOWNIA UBIORÓW

WOJSKOWYCH 
g L. FLAK ?J« I POLECA dla pp. Oficerów, Podcho­

rążych i Podoficerów oraz dla Orga 
nizacyj, Kopalń i Hut wszelki ego 
rodzaju płaszcze, mundury, pelery­

ny, czapki i t. p.

„Strem" przez złożenie ofiar na cele Obrony 
Narodowej dowiedli, że zrozumieli, jak waż­
ną dla państwa jest sprawa dozbrój ainia ar- 
mffi. Następnie przemówił p. Józef GaUot w 
imieniu dyrekcji fabryki „Strem" oraz Ko­
mitetu, witając p. starostę, przedstawicieli 
armii, organizacje i obywateli a następue 
wyjaśnił, źe na skutek inicjatywy pracowni­
ków wansńtlatu mechanicznego złożyli wszy­
scy robotnicy ofiarę w wysokości 2.600 zł, 
oraz urzędnicy 750 zł, co pozwoliło na kupno 
dla będzińskiego p. a. L karabinów„ a następ­
nie wezwał miejscowe społeczeństwo do pój­
ścia w ślady pracowników SBręnzu J Obieranie 
ofiar na FON. Przy tej okazji p. GaUot za­
znaczył, że jest to tylko ofiara pracowników, 
gdyż zarząd firmy „Strem" ufundował już 
r.a FON jeden samolot j jeden szybowiec.

Następnie p. starosta J. Boxa omówił po­
ważną Sytuację polityczną Europy, podkre­
ślając, że gdy następują zmiany granic wielu 
państw, gdy nie można liczyć na sojusze ani 
traktaty, ny Polacy mówmy liczyć tylko na 
siebie j przez wspólny wysiłek rządu i oby­
wateli nie pozwolić na zakusy naszych są­
siadów na całość naszych granic. W zakoń­
czeniu swego przemówienia, p. starosta 

zniósł okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczpospoli­
ta Polska, Jej Prezydent prof. Ignacy Mo- 
&icki, oraz Naczelny Wódz Marszałek śmi- 
gły-iRydz niech żyją, co też zebrani trzykrot­
nie powtórzyli, po czym orkiestra odegrała 
hymn.

W dalszym ciągu przemówił przedstawiciel 
robotników p. Jan Pytlarz, zwracając się pod

ZABAWKI—LALKI 
4 Gry towarzyskie 
| Ozdoby choinkowe 
v w wielkim wyborze poleca 
w najtaniej na
A GWIAZDKĘ 
& dla grzecznych dzieci 
I JAN BRZOZOWSKI

SOSNOWIEC
nl. 3-go Maja 19 Tel. 61.643

Połączenie dwóch kół
RODZINY REZERWISTÓW

W związku z połączeniem Kół Rodziny Re­
zerwistów śródmieścia i Starego- Sosnowca, 
na walnym zebraniu tychże Kół zadbał wyło­
niony nowy zarząd Rodziny Rezerwistów, do 
którego weszli: p. Tomazakowa Cecylia—jako 
pnzewodnacząca, p. Wróblewski Franciszek-— 
wiceprzewodniczący; członkowie zarządu PP-: 
Wróblewska Zofia, Sadowska Felicja, Piątków 
sfca Marfia, Sadowski Henryk, żołędowski A- 
teksander i Jędras Ignacy; komisja rewizyj­
na pp.: inż. Dąbrowski Tadeusz, Tomczak 
Wacław, Łukowska Marta, Musfiafciwa Aurelia 
i Mikołajewska Henryka.

Podpisanie 
układu zbiorowego

W POLSKICH ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 
CYNKOWEGO

Od kilku dni boczyły się pertraktacje w dy­
rekcji Polskich Zakładów Przemysłu Cynko­
wego w Będzinie, w sprawie zawarcia nowe­
go układu zbiorowego.

W rezultacie wielu konferencyj w dniu 1S 
bm. został podpisany tnowy układ zbiorowy,, 
Z ramienia dyrekcji Polskich Zakładów Prze^ 
mysłu Cynkowego w Będzinie, układ podpisał 
dyr. J. Furstenbeng ,a z ramienia Związku 
Robotników Przemysłu Metalowego sekretarz 
okr. Angier, oraz delegaci robotników: Szopa 
i Nowicki.

Nowy układ wyrównał znacztoie płace nie­
których kątegoryj robotnikowi, przesuwając 
:ćh z niższych do wyższych grup.

Zapewnił popriawę zarobków o kilka pro­
cent dla bajcerów i tych, którzy pracują przy 
ługu, pożyczkę zimową oraz buty i ubrania 
ochronne, na węgiel dla żonatych — 20 zł, dla 
kawalerów zł 10 miesięcauie. Nadto robotni­
cy uzyskali cały szereg drobnych udogodnień.

Układ obowiązuje na czas nieograniczony 
z prawem wymówienia na jeden miesiąc.

X ODWOŁANIE ZEBRANIA KSIĘŻY PRE­
FEKTÓW. Zarząd miejscowego Koła, księży 
prefektów okręgu sosnowieckiego podaje do, 
wiadomości swoich członków, że zapowiedzi®-' 
ne na 21 bm. o gedz. 16 zebranie Koła nie 
odbędzie się. O następnym terminie zebrania 
powiadomieni będą Wielebni księża prefekci 
osobnym pismem.
X „SUBRETKA" — jeszcze raz na scenie 
Teatru Miejskiego w Sosnowcu będzie swym 
wdziękiem czarować bywalców teatru w dniu 
23 bm. o godz. (6.30. Dochód przeznaczany 
dla mezainoźmych studentów. Bilety w cenie 
od 55 gr do zl 2.40 wcześniej do nabjnęia w 
firmie P. Kucharski, 3 Maja
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Polecamy w wielkim wyborze: 
SWETRY DAMSKIE

wiedeńskie modele od 14.00
PULOWERY męskie od 7.25

i dziecinne od 5.90
SZLAFROKI ciepłe

bonjourki pyjamy od 8.50
SZALE wełniane

męskie i damskie od 1.70
KAPELUSZE męskie

Hiickla i inne od 5.50
KRAWATY najnowsze wzory

od 1.50 
KOSZULE flanel. męskie od 4.50 
BIELIZNA cieipła damska 

męska ,pyjamki dziecinne 
od 3.90

KWIATY balowe. CHUSTECZKI 
POŃCZOCHY I SUK1ENECZK1 
dziecinne w dużym wyborze
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J. ADAMIEC

SOSNOWIEC, 3 MAJA 14.

Mróz
Od paru dni Polskę nawiedziła fala mrozów. 
Wczoraj w Sosnowcu notowano: rano 

—12,8 st., w południe —13,6, a o godz. 9 wie­
czorem temperatura obniżyła się do —1-5,4 st.

Import towarów
REGLAMENTOWANYCH

Do wczoraj wioczorera jeszcze nie wynowlo
zasypanych górników w kopalni „Kazimier z“

Prowadzone bez przerwy prace ko­
lumny ratowtnicaej, celem dotarcia do 
trzech zasypanych górników -w jednym 
z filarów ma głębokości 600 metrów w 
podziemiach kopalni „Kazimiera" do 
późnego wieczora wczoraj nie dały wy­
niku.

Praca górników, którzy usiliują do­
stać się do zasypanych kolegów jest 
miezwykie utrudniona i nóebezipiiecania. 
Obrywający się węgiel grozi w- każdej 
chwili (górnikom zasypaniem iich. Przy 
akcji kolumny .ratowniczej obecny jest

delegat urzędu górniczego.
Podczas prawdę sześćdziesięcSogodizm- 

inej akcji raitumkowiej zasypani nie dali 
żadnego znaku życia, a potwierdza 
praypusaczen e, że -wszyscy traej górni­
cy nie <żyją już.

Praiwdopodobnie w ciągu dzisiejszego 
dinlia kolumna ratownicza dioftrae do za­
sypanych góralików^

W portaerni kopalni przebywają ro­
dziny zasypanych, łudząc s:ę nadzieją, 
że może uda sdę -wydobyć ich najbliż­
szych jeszcze żywych.

Maski przeciwgazowe od LOPP
dla młodzieży szkolnej

Przy sposobności wspomnieć mafieśy, 
że wkrótce otrzyma chłodnię Dąbrowa 
Budynek chtodlnti. jest już na ukończę-' 
niUi a w przyszłym roku zainstafiawaine 
zostanie urządzenie wewnętrznie chłodni

Izba Przemysłowo - Handlowa podaje do 
wiadomości zainteresowanych, iż przyjmuje 
podania na przywóz z -zagranicy towarów re­
glamentowanych w Tamach kontyngentów na 
miesiące styczeń—luty 1939 r.

Ostateczny termin złożenia podań w Izbie 
upływa 22 Inn.

Podania złożone po terminie będą rozpatry­
wane tylko w tym wypadku, jeśli pozostaną 
rezerwy kontyngentów.

Jedawcześmie Izba nadmienia, iż podania do­
tyczące przydziałów, które będą dzielone po 
1.1 1939 r. winny być sporządzane na nowym 
wzorzo formularzy podań przywozowych. 
Formularze te można otrzymać w Biurze 
Izby.

Z?3zwoń Nr« 61-994

W p:ątek w składnicy LOPP w War­
szawie ma Żoliborzu przekazano wtadlziom 
szkolnym 12 tys. masek przeciwgazo­
wych, przeznaczonych dla szkolenia w 
ich używaniu młodzieży szkól pewszech 
nych, średnich j wyższych.

W maski garowe zaopatruje LOPP 
młodzież szkolną już od kiffiku lat,, pro­
wadząc jednoczesne akcję szikol-iniową 
w obronie przeeiiwigairowej.

Pinzekazania wielkiej partii maisek 
przeciwgazowych dckomal prezes zarzą­
du głównego LOPP gen. inż. L. Berbec- 
ki. Wspaniały dar LOPP-u imlieniem

wiadz szkolnych odebrał płk dyipŁ T. 
Różycki, detegait Ministerstwa spraw 
wojsk, przy Ministerstwie WR i OP.

Ufundowane przez LOPP maski prze­
ciwgazowe roradlztetane zois-tają pomiędzy 
poszczególne kuratoria szkolne. Koszt 
poniesiony przez LOPP u® raakup 12 ty 
sięcy masek wyniósł 150 tys. zł.

W bliskiej przyszłości nastąpi zakup 
i przekazanie -r.iastępnej partia masek dla 
młodzieży szkolnej, cetem systematycz­
nego szkolenia jej w obranie przeciwga 
mciwej.

Łobuzerskie wybryki
PIJANYCH OSOBNIKÓW

W nocy z ub. plą.lku na sobotę kilku pśja- 
nych osobników zaczepiło na ulicach Sieka 
w Sosnowcu przechodniów, przy czym kilka 
osób dotkliwie poturbowano, Boaa tym awan-
tumicy powybijali szyby w prywatnych mie­
szkaniach na ulicy Kaliskiej, a na ul. Wawel 
wybili dużą szybę wystawową w piekarni 
Dziordzińskiego.

Policja prowadzi dochodzenie.

który uraduje wszystkich Twoich naj­
bliższych i zapewni Im wesołe, radosne 
święta — to odbiornik 

PMUMiWir
„OPTOFOT"
Sosnowiec, 3 Maja 11

Własne warsztaty radie we

X ZWIĄZEK STRZELECKI UIDDZ. „SPA- 
SZIC" zawiadamia, że w dniu 18 bm. tj. dzi­
siaj o godz. 17 odbędzie się walne zebran e 
oddziału. Przed walnym zebraniem oddziału 
odbędzie się nabożeństwo w kościele parafial­
nym w Niwce o godz. 10.36. Wymarsz do ko­
ścioła nastąpi z orkiestrą o godz. 9.30 ze 
świetlicy.

X ZARZĄD STOW. KUPCÓW POLSKICH 
W BĘDZINIE zawiadamia swych członków, 
że sekretariat (ul. Małachowskiego 54a) u- 
dziela informacyj oraz załatwia wykupno 
świadectw przemysłowych na. 39 r. Zaintere­
sowani winni zgłaszać się do sekretariatu w 
gadzinach od 1K> do 12 z nakazami płatniczy­
mi na państwowy podatek przemysł, od obro­
tu za 1937 r.

X OTWARCIE ŚLIZGAWKI. Dzisiaj w nie­
dzielę otwarta- zostanie na stad:onie Unii w 
Sosnowcu (Aleja) ślizgawka.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodniu
zanotowano na terenie Sosnowca następują­
ce przypadki zachorowań i zgonów na cho­
roby zakaźne: dur brzuszny—3 (1 zgon),
błonica—4, odra—3, róża—1, krztusiec — 14

zgon), gruźlica—5 (2 zgony), jaglica,—1.

WYTWÓRNIA WIN 
Stefan WILCZYŃSKI

DĄBROWA GÓRNICZA
3 GO MAJA 14 — Tel. Nr. 68.334

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe 
WĘGRZYN WYTRAWNY j SŁODKI.

WERMOUTH. — MALAGA. — TOKAJ. 
WINA porzeczkowe i wiśniowe. — RENEł

TA. — MADERA. — PORTWEJN. 
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win i miodów 
począwszy od 15 litrów wzwyż dla p.p. Od- 
sprzedawców oraz dla restauracji, sklepów 
hurtowni i cukierni Cenniki na żądanie.

NARTY1
sprzęt narciarski 
Fachowy montaż 

najkorzystniej

u PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC 
Warszawska 6.
Tel. 63-052

DĄBROWA GÓRN. 
Sobieskiego 23. 

Tel. 682-34

Pożar na Pogoni
SPŁONĘŁY TRZY BUDKI

W nocy z ub. piątku na sobo-tę wybuchł po­
żar w budkach stojących na placu Ruska 
puzy ulicy Ciepłej w Sosnowcu. Pożar po­
wstał od nagrzanego pieca w jednej z budek. 
Ogień strawił trzy budki wraz z różnymi to­
warami. Pożar zlokalizowała miejska straż 
pożarna.

4 HANDEL 
Spożywczo- Kolonialny 

Wacław Wach
DĄBROWA GÓRNICZA

ul. Król. Jadwigi 48 

Na nadchodzące święta 
poleca: hurtowo i detalicznie 
wszelkie artykuły kolonialno - spo­
żywcze w dużym wybonze po ce­
nach niskich. 6399

Będzin buduje chłodnię
w starej rzeźni

Zarząd miejski w Będzinie przystę­
puje wkrótce do budowiy chłodni w sta­
rej rzeźni. Ohłoinia wybudowana bę­
dzie kosztem około 30 tysięcy zł.

Na -ostatnim posiedzeniu narządu 
miejskiego -omaiwiaino tę sprawę, przy­
czyn rozpatrzono również oferty za­
budowę chłodni.

Jak wiadomo, zarząd m. Będzina no­
si się z zamiarami -wybudowania w 
mieście nowoczesnej rzeźni, przy której 
rzecz oczywiste, będzie rówtoeź wybu­

Głosy publiczne

a
i

dowana odpowiednio urządzona chłod­
nia. Poniewiaż będzie to inwestycja ko­
sztowna, przeto wybudowania nowej 
rzeźni i chłodni ąp-odztewać się im-dńna 
dopiero za kilka lat.

W międzyczasie użytkowana będzie 
chłodnia, do budloiwiy której miasto 
przystąpi w najbliższych dn'ach.

Z chwilą powstania inowej rzeźni, 
chłodnia, która wybudowana będlzie -w 
przyszłym roku w starej rzeźni oddana 
będzie do użytku hal targowych.

W odpowiedzi „Gońcowi”
Na temat zagadnień miejskich słów kilka

„Gor.iee Warsz-aiwski“ dla Zagłębia 
znany jest ze swoich niewybrednych 
uwag i -niskiego poziomu, którym mógł­
by rywalizować z p smarna brukowymi, 
■w oświetleniu zagadnień miejscowych, 
zwłaszcza jeśli chodlzd o Ubezpiecoainię 
Społeczną lub Zarząd Miejski w Sos­
nowcu.

Korespondent tego pisma, który tna- 
pewno nie miał w swoich rękach bu­
dżetu miejskiego, mie rozróżnia domu 
frontowego od zabudowań gospodar­
czych i Niwki od Sosnowca, pozwoli1, 
sobie ostatnio na uwagi pod moim a- 
dresem. Nie są one ani mądre ani do­
wcipne, a -wynikać z mich miało, że tyftfco 
zawo-dtowy publicysta może drukować w 
prasie siwoje spostrzeżenia i ręportaże, 
inni zaś stanowią niepożądaną konku­
rencję.

Tego rodzaju swio-ste „pikietowanie" 
poza tym, że jest -niespotykane-, jest 
talk samo niesmaczne, jak i resrata u- 
wag odnośnie te/go-roczmego dondoku 
miasta, którego w pojęciu owego kene- 
^ponderita zrównoważyć nie może brak

szaletu za ,.głupie 5 tys. zł", a który 
pobłażliwie zbywa określeniem: „naście 
lamp, naście ulic".

Pomijając już -wysoce raiewteściwe 
wyrażenie „głupie 5 tys. ®ł“ oraz, że 
budowa szaletu wymagałaby sumy oko­
ło 30 tys. zł i że w hierarchii potrzeb 
miasta szalet bynajmniej nie jest -naj­
pilniejszą inwestycją, -należy wyrazić 
zdziwieni©, jak taka bezceremonialna, 
obsługa czytelników „Gońca" przez ich 
koresjpondenta da się pogodzić z poję­
ciem szacunku, jaki obowiązuje pismo 
wobec swwdh czytelników, a jaki w 
pierwszym rzędzie przejawiać się musi 
w podawaniu informacji- -w sposób rze­
telny i uczciwy.

Tymczasem inotoryraane mijanie s’ę z 
prawdą na skutek świadomie złej woli 
lub lekkomyślnej ignorancji spraw-, o 
których się pisze, stało się w dodatku 
w Zagłębiowskim „Goń-cu" niechlubną 
regułą.

żeby nie być gołosłownym tylko z 
tej jednej notatki niech nasłuży poniż­
szy materiał

Nie ,,naście" ulic zostało przebudo­
wanych, ale 26, i niie za bagatelkę, b° 
przeć e za m-ili-c-n zł i nie „naście" lamp 
ustawiono, a 176, tj. powiększając il°®c 
dotychczasową o 30%. . .

I nie przez 5 lat tego dokoruno, ja*  
sugerować chce rzetelny korestpondem, 
a w ciągu obecnego roku; a jeżeli cho­
dzi o owe 5 lat, wielokrotnie g
przez „Gońca" wymieniane, jako okre 
ubiegły naszej prae-y, to i to jest nie­
prawdą, gdyż kadencja obecnego Zaro­
du M-asta trwa d-opiero -niiespefm

Oto jak wygląda „publicysty071®- 
dzialalność korespondenta „Gońca' -,K 
•ra iw świetle tylko tych kilku faW^' 
bynajmniej przeze mnie -nie -wylbi®*  
mych z obfitego zresztą śmietnika P" 
tek i zmyśleń, nabiera swoistego 
razu, dła którego — ni-e trzeba 
się silić — aby zniaieźć właściwe a 
bitne określenie.

Sosnidwiec, dnia. 17.XII.1938 f- 
(_) F. Hamankiewicz-
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Na straży zdrowia
W TRAMWAJACH

Nowy numer (kolejny 7) popularne?; cza­
sopisma „Na Straży Zdrowia", poświęconego 
sprawom higieny — został zawieszony w wo­
zach tramwajowych, kursujących na terenie 
Zagłębia przez Sosnowiecki Oddział Polekie- 
go Towarzystwa Higienicznego,

Jest to -niezmiernie ciekawy numer poświę­
cony sprawie higieny sklepów spożywczych. 
Byłoby pożądane, by z treścią numeru zapo­
znały się jak najszersze warstwy konsumęn- 
tów.

We wstępnym artykule jest tam wyrażony 
bardzo słuszny pogląd, że złe, brudne sklepy 
rozsadniki wielu chorób — mogą łatwo zni­
knąć, gdy o rozmiarach szkód, jakie one sie­
ją uświadomiony zostanie konsument.

Zdrowie i estetyka zyskają wiele, gdy kon­
sument we własnym tylko interesie omijać 
będzie brudne, niechlujne i szkodliwe dla zdro­
wia sklepy spożywcze.

„Choroba ze sklepu", „Produfldty spożyw­
cze a zdrowie", „Brud nasz wróg, a czystość 
sprzymierzeniec" to dalsze artykuły tego cie­
kawego numeru.

Wewnątrz numeru tego czasopisma włożono 
ulotki, wydane przez sosnowiecki oddział P. 
T. H., które informują o ilości Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, zorganizowanych i 
prowadzonych w Sosnowcu, o zakresie praąy 
tych Stacyj i zasięgu działania. Zaintereso­
wani mogą łatwo wyjąć taką ulotkę, aby wie­
dzieć, do której Stacji mają zgłosić się z 
dzieckiem.

I z tego względu z uwagi na pożyteczność 
samej informacji warto zapoznać się z tre­
ścią druków PTH.

Wreszcie na końcu czasopisma „Na Straży 
Zdrowia" jest mowa o konkursie czystości 
sklepów. Sekcja Higieny Odżywiania PTH, 
na czele której stoi wiceprezes oddziału p. J. 
Krajewska, przygotowuje się do zorganizowa­
nia takiego konkursu na terenie Sosnowca. 
Materiały dla konkursu zostały już przygo­
towane w noku 1955, a obecnie, po uzgodnie­
niu postępowania z władzami miejskimi kon­
kurs będzie mógł dojść do skutku.

Podarki na gwiazdkę!
w wielkim wyborze jak:

Pudermczki, Komplety manicure, do 
golenia, Rozpylacze, Kosmetyki oraz 

różne nowości gwiazdkowe 
poleca najtaniej 

Skład Materiałów Aptecznych 
Z. JACKOWSKI 

Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go Maja 6 
Telefon 68-262. 6168

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Dnia 2 bm. 
dokonano włamania do mieszkania Ryw.ki 
bondner w Sosnowcu (Małachowskiego 16), 
P”zy ozym złodzieje skradli bieliznę, warto­
ści 100 zł. W wyniku dochodzenia ujęci zo-. 
stali onegdaj przez policję jako podejrzani o 
dokonanie tej kradzieży: Czesław Bielawski 
(Kordonowa 55) i Marian Proszowski (Sien­
kiewicza 6), u których podczas rewizji zna­
leziono część skradzionej bielizny. Zatrzy­
manych a polecenia władz sądowych osadzo- 

w więzieniu.

Nowa forma prawna dla drobaycfe kapitałów

PriMi osim a snów Li^iM
Do Sejmu został wniesiony ceta-taio rządo­

wy projekt ustawy o spółkach udziałowych o 
kapitale zmiennym.

Celem ustawy, zaprojelktowanej z inicjatywy 
organizacyj kupieckich, jest stworzenie odpo­
wiedniej formy prawnej dla organizowania 
się kapitałów drobnych.

Pobieżny rzut oka-na ustawodawstwo pol­
skie może wywołać wrażenie, że inicjatywa w 
kierunku tworzenia nowej formy spółefk, jest 
zbędna, ponieważ istnieje dotychczas szereg 
form prawnych, w skali mogącej zaspokoić 
potrzeby życia gospodarczego.

Jednak stwierdzić należy jednocześnie, że 
w gruncie rzeczy odczuwany jest stale po­
ważny brak formy, odpowiedniej wyłącznie 
dla drobnego handlu, przemysłu i rzemiosła.

Przede -wszystkim z istniejących obecnie 
form, spółki akcyjne przeznaczone są ze swej 
natury tylko dla wielkich organizmów gospo­
darczych i jako forma organizacyjna dla 
drobnych przedsiębiorstw nie nadają się zu­
pełnie.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
również nie są formą odpowiednią ze wzglę­
du na sztywny przepis o minimalnym kapi­
tale (10.000 zł) i wysokości udziału (500 zł).

Spółdzielnie, mające do spełniania rolę ra­
czej społeczną, oparte są na odmiennych cał­
kowicie podstawach i wtłaczanie w ramy spół­
dzielczości szeregu drobnych przedsiębiorstw 
nie byłoby pożądanym.

Przedłożony projekt ustawy o spółkach u- 
działowyeh jest powiązaniem przepisów o 
spółdzielniach i spółkach z ogr. odpowiedzial­
nością.

Z pierwszych zostały wyeliminowane prze­
pisy antikapitałowe, z drugich — sztywne 
przepisy, dla drobnej przedsiębiorczości zbyt 
skomplikowane i kłopotliwe.

WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAŚ
CZRZaśCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH 

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. 
Obsługa fachowa! Ceny niskie!—I
■ ■ ■ S P O R T ■ " B

TABELA KL. B II GRUPA
Przed pani dniami podaliśmy zweryfikowa­

ną tabelę rundy jesiennej o mistrzostwo kl. 
B w II grupie. Weryfikacja ta uległa pew­
nym zmianom i obecnie przedstawia się na­
stępująco:
Klub gier

Polonia ld
Ster 11
Unia Id.
Brygadą U
K. S. M. 11
Napnjód 11
Zagłębie Ul.
T. U. R. 10
Kazimierz 11
Makabi U
Ncrdia 10
Strzelecki Sosn. 11
WALNE ZGROMADZENIE OKRĘGU

Walne zgromadzenie Zagłębiawskiego O. Z. 
P. N. odbędzie się w dniu 15 stycznia ili959 r. 
o godz. 10 w pierwszym, a o godz. 10.30 w 
drugim terminie w Domu Społecznym w So­

OD DN. 16 GRUDNIA
ZMIANA PROGRAMU ARTYSTYCZNEGO

Znany Duet: CLARIS BRIJON
— tańce salonowe po powiacie z Zagranicy

Solistka: MARY GOULD
— w swoim repertuarze ulubienica publiczności

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
i ŚLĄSKA — Jak ty wyglądasz, Pawle?

— Westcty, fryzjer miał czkawkę!

Według projektu kapitał spółki może byc 
zmieniany drogą dopływu i odpływu bez po­
trzeby zmiany wysokości kapitału- zakłado­
wego. ‘

Zakres odpowiedzialności udziałowców zo­
stał w projekcie zupełnie ściśle określony i 
odpowiedzialność dodatkowa nie może - być 
-wyższa niż dwukrotna w stosunku do udziału

Nadto zmiana umowy spółki, która by spo­
wodowała. podwyższenie odpowiedzialności u- 
działowca (zawsze tylk-o w przytoczonych 
granicach) może go obowiązywać jedynie 
wówczas, gdy wyrazi na piśmie zgodę na pod­
wyższenie tej odpowiedzialności. W przeciw­
nym razie uważa się, iż udziatciwiec udział 
swój wypowiedział.

Projekt przewiduje maksymalną granicą 
kapitału udziałowego spółki, która określona' 
jest na sumę 250.000 zł.

Organizacja władz spółki zbliżona jest do 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością,' 
przy czym powołanie władz nadzorczych w 
spółkach, liczących ponad piętnastu udziałow­
ców, jest obligatoryjne ,a to z uwagi na moż­
liwość prowadzenia przez spółkę większego 
przedsiębiorstwa (kapitał 2-50.000 zł); nato­
miast w spółkach liczących mniej, niż pięt­
nastu udziałowców wprowadzona została kon­
trola indywidualna udziałowców.

Sprawa kontroli publicznej uregulowana zo 
stała nieco odmiennie, niż w spółkach z ogra 
niczoną odpowiedzialnością, ze wizględu na 
interes wierzycieli, co niewątpliwie podniesie 
zaufanie do tego rodzaju formy zrzeszania 
się kapitałów.

Przepisy o przekształceniu spółki sformu­
łowane są inaczej, niż w kodeksie handlo­
wym ze względu na odmienną strukturę spół­
ki udziałowej, polegającą na zmienności ka­
pitału j składu osobowego.

pkt
20
17
16
14
14
15

st. br.
47:11
29:18
30:18
28:15
20:18
27:21
20:20
17:22 
27:87

7:26 
11:35
0:53

snowcu, przy ul. Żytniej 10 z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie; powołanie ko­
misji skrutacyjnej oraz stwierdzenie listy u- 
prawnionych do glosowania klubów i delega­
tów; wybór prezydium walnego zgromadze­
nia; odczytanie i zatwierdzenie protokółu z 
ostailmego walnego zgromadzenia; sprawo­
zdanie z działalności ustępujących władz; 
sprawozdanie komisji rewizyjnej; dyskusja 
nad sprawozdaniami; uchwalenie prelimina­
rza budżetowego na rok 1959; rozpatrzenie 
wniosków zarządu i członków; uzupełniające 
wybory nowych członków władz okręgu; wol­
ne wnioski.
UKARANIE GRACZA

Pio przeprowadzeniu dodatkowego docho­
dzenia i rozpatrzeniu akt sprawy dotyczącej 
rozegranych zawodów o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy KS Solvay a KS Zagiębiarika w 
dniu 12 czerwca rb., zarząd ZOZPN na po­
siedzeniu Swym w dniu 12 bm. postanowił u- 
karać gracza Sitko Edmunda 6-miesięczną 
dyskwalifikacją za kopnięcie przeciwnika bez 
piłki na tych zawodach. Kara liczy się od dn.

18 kwietna 1959 r. do dnia 18 października 
1939 roku włącznie, z uwagi na karalność.
WKS ŚMIGŁY NAGRODZONY 
ZA POPRAWNĄ GRĘ

W czwartek odbyło się posiedzenie komi­
sji nadawczej nagrody wędrownej Towarzy­
stwa Ubezpieczeń „Patria" „za grę popraw­
ną". W obradach wzięli udział pp. Wodzisław­
ski'(Patria), kpt. Feaszt (zarząd Ligi), Wal­
czak (Wydział spraw sędziowskich), Mosin 
(Związek dziennikarzy sportowych), Lipka 1 
Szenajch (Wydział gier L:gi).

Podczos dyskusji komisja stwierdziła, że w 
rb. ilość kar nałożonych na graczy była zna­
cznie większa, niż w r. 1937 i postanowiła za­
apelować do władz Ligi o przedsięwzięcie od; 
powiednich kroków dla ukrócenia brutalności 
na boisku.

Po zapoznaniu się z kartoteką kar na rok 
bieżący j przebiegiem rozgrywek komisja u- 
chwaliła przyznać nagrodę drużynie WKS 
Śmigły z Wilna za grę najbardziej poprawną 
w ciągu całego sezonu.

Przypomnie! należy, że w latach poprzed­
nich zdobywcami nagrody były kluby nastę­
pujące: 1933 r ŁKS, 1954 Garbarnia, 193.” 
Warta, 1936 Wisła, 1957 AKS.
TOR HOKEJOWY W SOSNOWCU

Tor hokejowy i łyżwiarski dli .młodzieży 
szkolnej w Sosnowcu urządzony ma być na 
stadionie Policyjnego KS, W tej sprawie pro­
wadzone są już końcowe pertraktacje między 
Szkolnym Klubem Sportowym a kierownic­
twem PKS. Na forze drużyna hokejowa klu­
bu sizkclnego rozgrywać będzie mecze, a po­
nadto młodzież ze wszystk ch szkól za drobną 
opłatą będzie miała wstęp na ślizgawkę.

Tragiczna śmierć
PASAŻERA NA GAPĘ

Na torze kolejowym między Będzinem No­
wym i Starym znaleziono, jak o tym dono­
siliśmy .zmasakrowane zwłoki młodego męż­
czyzny, przy którym nie znaleziono żadnych 
dokumentów oprócz marki fabrycznej ze zna­
kami W. F. Nr 29. Tajemnica zwłok została 
obecnie wyjaśniona. Okazało się, że były to 
zwłoki 18-letniego Józefa Kaszyńskiego z Za­
górza, trudniącego się handlem węglem. Zna­
leziona przy zwłokach marka fabryczna była 
kwitem na węgiel, wydanym przez kopalnię 
Warszawskiego Towarzystwa. Zwłoki rozpo­
znał brat Kaszyńskiego.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
Kaszyński, wracając krytycznego dnia wie­
czorem cd siostry z Sosnowce, jechał pocią­
giem bez biletu i w obawie przed kond-’-tO" 
rem wyskoczył z pociągu, wpadając pad ko­
ła wagonów, które go zmasakrowały.

Pogrzeb tragicznie zmarłego odbył się 
wczoraj.

ŚOBUWIEł 
£ w pierwszorzędnym gatun- 
® ku i wykonaniu po cenach » 
« zniżonych poleca:

f W. POGODA | 
J SOSNOWIEC, 3-go MAJA 30 |
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„Fałszywe testamenty to moja specjalność” 
Nawet siedząc w więzieniu otworzył „kancelarję 

porad, prawnych41
własności goąpcidanstwia w jakimś pro-Z Wolna nam donoszą:

Sąd Okręgowy, na sesji wyjazdowej 
w Głębokiem, rozpatrywał niezwykłą 
sprawię niejakiego Antoniego Kucia, 
doradcy pokątnego, który za teren 
„idniałalności" obrał sobie od la/t — gmi­
nę łużeeką, w powiecie Dziśniieńskim, 
otwierając tam swą „kancelarię*'.

I.

Pławili się w słońcu i w tej nieskala 
fiej, puszystej bieli śnieżnego pyftu, któ 
ry iw zawrotnym porywie nart wypry­
skał spod desek i układając się w długie 
skiby, lśnił swą przepyszną grą oślepia 
jących kolorów. Strzeliste smreki, sto­
jące pod grubą ok-iścią śniegu, przemy 
kały szybko przed roześmianymi oczy­
ma tych dwojga młodych ludzi, mają­
cych w rozpufeowanych sercach radość 
z życia, a przed sobą rozsłon-eeaniioną, o- 
padlającą stromo z górskiego stoku halę, 
drzemiącą pod grubym kobiercem lśnią 
cegx> puchu.

Zatrzymali się dopiero wtedy, kiedy 
szalony, pęd rouc li ich -na samo dno głę 
bekiej kotliny. Przewrócili sdę ma bok 
i zapadnięci niemal po szyję w puszy­
stym śniegu, cieszyli sę tym dźwiięciz- 
tnym, srebrnym śmiechem młodości.

Wyigramolnii się wreszcie z zasp i ję 
Id wolno, zakosami ma nowo podchodz ę 
dio szietzyttu. Stefan. szedł przodem, to­
rując drgę postępującej za nim dziew­
czynie, która miiie tytko dotrzymywana 
mu kroku, ale co chwila aa plecami Hry 
miiew.icza irazlegał się jej dźwięczny gł-o 
s:k:

— Tor!., tar!...
Wówczas Stefan silniej odpychał się 

kijkami i przyspieszając kroku, znaczył 
śnieżną gładź -wężowatymi koleinami.

Było im dobrnę razem, wśród tej 
iwąpaińailiej górskiej przyrody, z dała 
od szarzyzny trosk oodzi-ennych, które 
pozostały tam, w murach miasta, po­
śród rorakrzyczainego ludzkiego mraw/ia. 
Byli sarna, ziła się, źe zagubieni iwśród 
bezmiernych hal, grzebieni górskeh 
szczytów, między zadumanymi chocho­
łami ubielonych smreków, owiani wiel­
kim uaznjci/em, które dopiero tutaj, gdzie 
ażkjwiek mógł być sobą, zerwało ciasną 
skorupę powszedności i mogło zakwit­
nąć w całej pełni.

Nie tak jeszcze dawno osk. Kuć odsie­
dział karę 3 i pół lat więzienia za po­
drobienie testamentu, a obecnie znów 
aniaiazł się na ławie oskarżonych iza ta-. 
k'e same przestępstwo. Na tle procesów ' 
sądowych okazał się on specjalistą w 
podrabianiu dokumentów. Gdy ktoś a 
chłopów z okolicy powierzył mu swą 
sprawę, Kuć, zamiast iść prostą drogą, 
wymyślał zawsze jakieś kruczki, podsu- 
iwiając swym klientom projekty wysta­
rana się o dokumenty, które następnie 
fałszował, narażając tym samym rów- 
mtieiż chłopów na odpowiedzialność 
kanną.

Za sfałszowanie testamentu pobierał 
opłatę 100 rubli w ztocie.

SŁOŃCE BYŁO MU POMOCNE
Kuć odznaczał się nadzwyczajnym 

Sprytem i izdolnościam', to też był ist- 
aym postrachem dla swych ipnzeoiwni- 
ków w sprawach sądowych. Ile takich 
sprawek uszło 'mu bezkarnie, nie wia- 
dlamia.

Obecnie odpowiadał przed Sądem za 
sfałszowanie testamentu, sporządzanego 
rzekomo w roku 1912, który potrzebny 
był Włościaninowi Aleksandrowi Siiniaw 
skiemu, dla udokumentowania tytułu

ANTONI GREIPEL 
CHRAM)

❖ ZAWIEJA^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Wreszcie sta/nięli na szczycie Pilska.
Owe zgórą .półtora tysiąca metrów mad
poziomem morza, roztaczało .przed mimi
wspaniały, /niezapomniany nigdy widok.
®^awyEtowi)any, czar tej nieobjętej, bez

cesie cywMnrym.
Testament ,,udał“ się zwskomioie. 

Poddany działaniu promeni słonecz­
nych pożółkł ,/ze starości". Co cieka­
wsze, Kuć, <nie chcąc mieć ma testamen­
cie pnidpisów osób żyjących, jako -wy­
maganych dla ważności testamentu 
trzech świadków — było to rzeczą ryzy­
kowną — wyszuka! w archiwum sądo- 
■wym dokumenty z podpisami osób 
izmarłych, podpisy te skopiował i umie­
ści! -na testamencie.

Tak sfabrykowany testament prze­
dłożył Kuć Sądowi do zatwierdzenia i 
uzyskał je bez trudności.

SĘDZIA ŚLEDCZY DEMASKUJE 
FAŁSZERZA

M;mo wszystko wynikły wśród miej­
scowych chłopów podejrzenia, -iż z te­
stamentem jest coś <nie w porządku. 
Udowodnienie jednak fałszerstwa testa­
mentu wydało się wprost niemożliwo­
ścią. Sędzia śledczy w Głębokiem, p. 
Dubienko, zdołał dotrzeć do sedna rze­
czy po żmudnych kłkumiesięcznych 
obserwacjach, w sposób niezwykle in­
teresujący. Osie. Kuć, siedząc w wię­
zieniu na Łukiszikach. dał nowe dowcidy 
swego sprytu, za nic mając kraty i mu- 
ry więzieni®. Każdy z aresztaifltów ma 
prawo -wysyłania z więzienna korespon­
dencji do rodzin i krewnych, ale tylko 
w pewnych odstępach czasu. Kuć 'wyko­
rzystywał pozwolenia na wysyłanie li­
stów-, udzielane innym współwięźniom, 
i -w ich imieniu pi-sał listy, adresowane] 
do -ich rodaim, w których w niesłychanie

kresruej biel", pofałdowanych saczytów., 
naznaczonej tylko tu i ówdizde granato­
wymi planami lasów, dumnie ■wystrzela 
jąca kopuła Babiej Góry, a dalej, pod 
sinymi smugami mgieł jeżyła się potę­
żna panorama tatrzańskich wierchów. 
A nad tym wszystkim stało słiońce, ja­
sne, dtobrottówe i roześmiane.

Milczeli obydwoje, 'wpatrzeni w bez­
mierną dał, zasłuchani w tej ciszy, jaka 
rozsiadła się wokół.

— Jak tu pięknie — szęprteta węsz­
cie Hanka — jaik inaczej niż tam, u mas, 
w mieście... Gzitowlek czuje, że iw ser 
ce wstępują jakieś imrae, imiez-nainie do­
tąd uczucia, i inne rodzą się myśli... Gzy 
to dlatego, że jesteśmy zdała od lu-

— Jesteśmy bliżej Boga, Hanko — 
odpowiedział Hryniewicz,

— To prawda...
I długo tak jeszcze stali w miernym 

zachwycie, /przeżywając niezapomniane 
chwile iwtrażeń, izaniim Stefan przypom­
niał, że czas już udać się iw dalszą dro­
gę.

— Jest już południe, Hanko, a przed 
/nocą musimy stanąć na Babiej. Tam 
czekają mas jeszcze piękniejsze niż tu 
widoki i... szalorie wprost zjazdy.

— Gzy fpojedaiemy przez Słowikową?
— Nie, jedyna. Ominiemy schroni­

sko- i pociągniemy granicznym szlakiem, 
-poprzez Beskid. A więc w ićlrogę!

Odepchnęli się kijkami i sunęli zra­
zu iwiołno, mając już przedsmak tego 
szalonego pędu po stromym, uśniieżcmym 
zboczu. Należało jeszcze tytko ominąć 
Kdradł:rwą iroapalit-jnę skalną, odnaleźć 
utarty szlak narciarski.

W tym celu Hryniewicz ujechawszy 
niespełna sto metrów, ski-ęoil nieco w le 
■wo, kierując sdę w stronę 'znaczących 
-szlak, pomalowairiych tyczek.

Jadąc’przodem, nie dostrzegł, że Han. 
-ka, pragnąc skrócić so/bie drogę, a tym 
.samym zażyć już teraz emocjonujący >o 
/zjazdu, puśc:ła się naprzelaj po stro­
mym /zboazu. Obe-jirzał się diopi-ero /wte­
dy, gdy d-cłeciał go trw;:iiłiiwy, spotęgo­
wany nisza okrzyk ukochanej kdbiety:

— Stef!...

pomysłowy sposób daiwai wskazówki 
swej żonie, jak ma urabiać świadków 
na jego korzyść, wysyłając ją do „le­
karza", do ,/jhiorego znajomogo i t.p. 
(Nawiasem mówąc, Kuć ma podobno 
d-w.ie żony, lecz jak z tym jest napraw­
dę, na razie mie wyjaśniono).

Sędzia śledczy p. Dubienka, zarządził 
jednak specjalny -nadzór nad korespon­
dencją -więźniów, i kiedy skompletował 
całą paczkę Setów, pisanych z więzie­
nia ręką osk. Kucia, rozszyfrował -wy­
dawane instrukcje dla świadków.

Kuć skazany został -na 2 lata więzie­
nia, a klient jego, -wsp:imini®-ny wyżej 
Siniawski, na którego korzyść testa­
ment byl sfałszowany, otrzymał rok 
więzienia.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE
W aiągu rozprawy oskarżony wyka­

zał wielką erudycję (nie darmo ma u- 
kończane seminarium nauczycielskie, 
jest b. wachmistrzem). O swym współ- 
oskarżonym wyrażał się protekcyjnie, 
mówiąc: — „To ciemny chłop, on mi-e 
jest winien". W ostatnim zaś sł-ciwiie, 
zwracając się do sądu argumentował -w 
ten sposób: — „Przecież ja się przy­
znałem, a dla tego się przyznałem — 
gdyż byłoby to bezczelnością, gdybym 
negował swą winę -wobec zabranych do­
wodów. Rozjątrzyłbym tylko p. sędzie­
go i dostałbym -wyższy wymiar kary. 
Faiłszy-w-e testamenty, to moja spe­
cjalność".

COŚ DLA DAM
Tego samego dnia, Kuć mał jeszcze 

pnzerażeinie, Hryniewicz iw paru kro-, 
kach znalazł się przy niej. Leżała w 
-śniegu, tuż nad głęboką przepaścią. 
Wytrawmy narciarz, jakim byl Stefan, 
zrozumiał, że dziewczyna-, penwana sza 
lanym pędem, dópi-ero -w ostatniej chwi­
li spostrzegła zdradliwą przepaść j nie 
mając już czasu ma wykręcenie w bok, 
upadła ma ziemię. Był to jedyny ratu- 
-n/ekjjęhoć groził złamaniem nogi.

— Co ci jest, Hanko? — zapytał z 
lękiem w głosie, pochylając się -nad Ma 
recką i ujmując ją za rękę,

— Nia szczęście mic — odetchnęła, pró 
/bując poiw/stać — tylko, zdiaje sdę, zła­
małam nartę. Bo i przeraziłam się, j'ak 
nigdy dotąd.

— Jak można być tak nierozsądną, 
Hanko — wyrzucał jej, pomagając po­
wstać.

Istebne, prawa deska hyia /złamana 
tuż przy samych okuciach.

— Pociesz się — rzekł Stefan, odpi­
nając niezdatną do, użytku nartę — że 
statto się to tutaj, iw pobliżu schroniska. 
W przeciwnym bowiem razie musiał- 
bym C ę na plecach windciwać do iwtsi. 
W każdym razie naszą wyciieozęk ma Ba 
bią będziemy musd-ełi odłożyć.

— Spodziewtam się, że w schronisku 
uda mi się pożyczyć nart — odpowie- 
dzała Małecka.

— O, mie, moja kochana; żaden nar­
ciarz miie wybiera się w góry z /zapasa 
iwymi deskami, w przewidywaniu, że ja 
kas nierozważna nowicjusizka złam-ie 
■nartę — zażamtowiał.—No ale nie martw 
&ię. Wycieczkę odłożymy do jutra/, a 
ja tymczasem izijaidę do wsi, gdzie aniaim 
peiwraego stolarza, /wyrabiającego nawet 
niezłe deski. Przed) iwńeuzorem będę z 
ipowrotem i przenocowawszy /w schroni­
sku, wyruszymy ina. Babią /zaraz z rana. 
No, a teraz stawaj z tyłu ma moich de­
skach. Te kilkaset metrów pochyłości, 
aż do schroniska, możemy przejechać 
w’ ten. sposób.

Wkrótce z poza gęstwiny ubiiełomych 
smreków uikazafia się przed nimi- dlre- 
wnjama wieżyczka schroriihka. Przem­
knęli obo-k 'cpustosaaCych, pokrytych 
/zaspami śniegu szałasów Słowikowej ha 
l-i i iwkirótce stanęli przed tarasem sty­
lowej budów łi' schroniska. Na obszer­
nej iwizirairdizie pamowiał zwykły o tej po- 
nae ruich. Tu boiwiemi. na środku głó­
wnego beaki/drikiego szlaku, oidi Balbtej, 
po Lipowską, Prusów j. Boracsą, aż do 
-samego Zw/ardcmia, krzyźonwaity się dro 
gii, znaczone krętymi koletoamt desek

drugą sprawę, w której zasądzony 
stał na 2 łata i 6 mi.es. więziemtia,’a 
fiwaj wispótoskarże-ni włościanie, Żuko­
wie, po półtora roku. W tym procesie 
Kuć był -oskairżciny o sfałszowanie me­
tryk urodzenia. Z metrykami Kuć raallat- 
wiiał się tak: — podrabiał metrykę j 
szedł z rdą do -notariusza, od którego o- 
trzymyw-ał uwierzytelniamy odpis. Opero 
-wał następnie tym odpi-sem, a sfałszo­
waną metrykę f.dsricizył. Na podstawie 
takiego odpisu — bywały wypadła__
domagał się -nawet korygjwiainiia ksiąg 
metrykalnych, twierdząc, że wpis w 
księgach jest mylny. Należy jeszcze 
dodać, że jeśli chodzi o metryki, to cie­
szyły-się one szczególnym powodzeniem 
u kobiet.

Czarny gaz i sygnały
MAGICZNE TORBY LISTONOSZY
Obrabowani-e pocztyliana w Berlinie 

będzie rzis-ezą zdecydowanie niebezpiecE- 
ną. Wynaleziono tam bowiiem specjalny 
typ torby.

W rękach prawowitego -właściciela, 
który umie się z nią obchodzić, torba 
taka mie różni się od zwykłej teczki — 
-natomiast z chwilą, gdy ręce atóawta- 
jemniczcmego dotkną jej — utajona we 
wnętrzu maszyneria ■wiszezyna natych­
miast szalony hałas.

Na -wypadek, gdyby wszyscy prze­
chodnie byli głusi — maszyna ta spra­
wia-, że przez szczeliny torby wydzielać 
się zaczyna czarny gaz, który musi 
zwrócić uwagę każdego człowieka trua 
porwaną torbę i na /złodzieja.

J-ak widzimy, jeśli ktoś ma. zamiar 
obrabować listonosza, uczyni to .prze­
zorniej, jeśli to zrobi poza obrębem 
Berlina.

-poozynku, wyruszała brać narcuairska 
w dalszą dirogę.

Jednakże, jak słusznie przewidywał 
Hryniewicz, -w schronisku nie znalazł® 
się ani jedna wotaa narta, a żaden z M- 
czniych turystów nie kwapił sdę z od­
stąpieniem swoich dlesek Małeckiej. 
Chcąc nie chcąc Hamka musiała czekać 
w schronisku powrotu Stefana, który 
postanowił zjechać do wsi, iw celu zdo­
bycia niezbędnej ma/rty.

— Zjazd do Korbjelowa ne zaijmie mi 
więcej nad pół godziny — powiedział 
Hryniewicz, opuszczając schronisko. — 
Tam zabawię w najgorszym razie godzi 
mę, plus dwie gcdr aiy podejścia z po­
wrotem do szczytu. Jednym słowem 
przed) wieczorom będę napowrót w schro 
ffiiisku... Pa-, Hanuś! — posfał jej cału­
sa dworna palcami i odepchnąwszy się 
kiij-bami, zjechał po łagodnej pochyłości 
,i wkrótce zniknął dfciewiasymte z oczu.

Stało się to tale szybko, że Małecka, 
oparta o drawni'aną balustradę weran­
dy, nie zdclaila nawet odwzajemnić u- 
kSonu. Po Stefku pczosbały już tylko 
dw/ię równoległe koleiny, zbiegające się 
perspektywiczne hśin, iw dlali, mai zalorę- 
cie śnieżnej drużyny.

— Pojechał... — szepnęła calłWem be® 
wiednae, a bromianie tego wymazu ros- 
budzii/ło w jej duszy jakiś dziwny nie­
pokój. Wiedziała przecież, że Stefan 
.zjechali tylko dio pobliskiej wsi1, w celu 
zdobycia nanty i że za kiffka godzin bę; 
idlzle z powrotem, a jedflak, mimo tej 
świadomości, trwożne, przykre uczucia 
poc/zęly wpeOziać doi serca -dlziowczyny. I 
gdyby iw tej chwali posiadała narty, bez 
■najmniejszego iw/ahanie. zje^hafeby w dół 
aa! Hryniiewiiczem.

— No tak, ale gdyby moje deski by­
ły w porządlcu, to Stef an miie miałby 
pctrzdby zjeżdżania do wsi — cdpowfe- 
dtziiała s-swoim myślami.

I długo tak jezcze stata, zapatrzona 
w świeże ślady nart ukochanego, który 
w tej chwili mógł juź (być hen, w do®- 
arae. A tym.craajsem pcgoliJme dotąd nidto 
/poczęło powrf. zasnuwać się chmura0^1’ 
które pcuzęły wkrótce .prószyć na aionuę 
srebrnie, wirujące pyłki ponowy. Wu®a" 
-gający się z -każdą chwilą coraz to gw® 
towniiiejs^y podmuch wi/atru począł 
dziiewcizymę prwejmew-ać chłodem. Ocknę
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sSKLEP BŁAWATNY? 
! ANNA BAC1A i S-ka | 
S W Sosnowcu, przy ul. Orlej 11 g

■
POLECA w dużym wyborze

WEŁNY, JEDWABIE, KAPY, |
OBRUSY, FIRANKI, BROKATY g

■
CENY PRZYSTĘPNE, g 
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OFIARY
Zamiast życzeń świątecznych i Noworocz­

nych Rejemtostwo Kowalczewscy w Będzinie 
składają na Towarzystwo Dobroczynności dla 
Chrześcijan w Będzinie zł 10 i na Stow. Pań 
św. Wincentego a Paulo w Będzinie zł 10.

Cafe-Restaurant „SAVOY
oOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

i 11111 i i 1 °d 16 grudnia 1938 zmiana programu artystycznego:
I 11 I I j 111 NINA LEWANDOWSKA nowe piosenki nastrojowe

BALET ŁAPCZYNSKIEJ nowe tańce zbiorowe i solowe 
i R A A R I nowe fantazje taneczne

i J W „Podziemiach" gra niestrudzona orkiestra „GOŁKA-PLEWA” 
. \/dwQlJ W KAWIARNI koncertuje ze zwykłym powodzeniem

I J-ir BRONISŁAW PASTER

POLECAMY: nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego 
lllllllll "’-vPieku- śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za 

lilii zł- 2.50. — bufet cukierniczy, zaopatrzony w.słodycze najlepszych ja-
II I I I I I f | kości, NA WYNOS CENY RYNKOWE.

CENNIK

Cukierni-Wytwórni 
Ziemiańskiej 

(dawu. R. Ney) 
SOSNOWIEC, PREZ. MOŚCICKIEGO 11 
PIERNIK bakalia 3 kg 
PIERNIK z masą orzechową 2 x przekł. 
PIERNIK z masą owocową 2 x przekł.

po 4 zł kg 
STRUCLE makowe

. „ , orzechowe .
» ponczcwe
„ pistacjowe po 3 zł za kg

BABKI podolskie po 3 zł za kg
PLACEK z posyipką 2 — 2.50 za kg
TORTY od 1 zł do 6 zł

PROGRAM gAD IOWY
NIEDZIELA 18 GRUDNIA 1938 R.

615 ..Srmy ślask’’e" 6.30 Gra orkiestra Hu­
ty „Piłsudski" .1 Chorzowa 7,10 Ogrodnik ślą­
ski: Wiosna w Adwencie — pog.danka 7.20 
Koncert poranny w wykonan u oikiestry Roz 
głośni wileńskiej 8.15 Audycja d a wsi 8.45 
Pogadanka dla młodzieży przysposobienia rol­
niczego 8.55 Muzyka ludowa z płyt 9 05 „U- 
dzial ruchu zawodowego w walkach o Niepu 
dległość Polski — pogadanka 9,15 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża 11.45 Ra­
diowy program muzyczny w okresie świąt 
Bożego aNrodzenia 1157 Sygnał czasu i hej­
nał 12.05 Poranek symfoniczny _? 00 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego 15,05 Przegląd 
kulturalny 13.15 Muzyka obiadowi 14.14 Co 
słychać na Śląsku 14.50 Popołudnie śląskiego 
rolnika — audycja słowno-muzyczna 15,30 
Audycja dla wsi 16.30 Arie operowe w wyko­
naniu Sławy Orłowskiej-Czerwińskiej 17.00 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Małżeństwo 
doskonałe" — premiera słuchowiska eLonarda 
White‘a 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie 
Transmisja z Kasyna oficerskiego. Wyko­
nawcy: Mała orkiestra P. R. Irena Orska, 
Nita Rosso, Marian Rentgen, Stefan Arci­
szewski, Konferansjerka Henryka Ładosza 
19.50 „W niedziela przy żeleźnioku" — audy­
cja regionalna 20.10 Wiadomości sportowe 
20.15 Audycje informacyjne 21.20 „Kraina 
uśmiechu" — operetka Fr. Lehara w wyko­
naniu orkiestry P. R. oraz solistów.

Największy wybór praktycznych podarków
Bielizna damska, męska i dziecięca, 
pończochy, rękawiczki, szale, krawaty

POLECA

N. JĘDRZEJEWSKA
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 5.

KASETKI
na gwiazdkę w przepięknych wzo­
rach i po niesłychanie niskich ce­
nach, jak: 1.50, 2 — 3.— 4.50, 7,50 
10.— Ozdoby choinkowe i świeczki 
w Fabr. Składzie „ADA", Modrze­
jowska 30 (Hale Rozwoju). 6416

III
I
I
I 
I 1

GABINET KOSMETYCZNY
W
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux“.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

OBWIESZCZENIE
Ubezpięczaliua Społeczna w Sosnowcu za­

wiadamia, że w dniu 19 stycznia 1939 r, o 
godz, 10 rano w Gmachu Ubeap. Społecznej 
w Sosnowcu (.pokój NT 36) odbędzie się pu­
bliczny uatny przetarg na sprzedaż 1 działki 
Kcu o przestrzeni 763,6 m kw. położonej w 

browie Górn., przy ul. 3 Maja Nr 31.
Działka powyższa nie ma urządzonej księgi 

hipot eoznej i została nabyta przez Ubazpie- 
czslmię Społeczną w drodze licytacji (prawo­
mocny tytuł Sądu Grodzkiego w Dąbrowie 
Górniczej z dnia 22X11 1936 r. E. 10-33).

Licytacja rczpocznie się od sumy zł 3.283,48 
i przystępujący do przetargu winien złożyć 
kaucję w kwocie zł 328,34.

Akt nabycia zostanie sporządzony przed 
notariuszem w Sosnowcu po uzyskaniu przez 
nabywcę zezwolenia Wojewody w Kielc :ch 
stosownie do rozporządzenia Min. Spraw We­
wnętrznych z dnia 22.1 1937 r. o obrocie nie­
ruchomości w pasie granicznym. 6393

OLKUSZA
Olkusz dożywia

300 NAJBIEDNIEJSZYCH DZIECI
Od kilku ótań ZPOK w Olkus:iu doży­

wia okoilo 300 najhtadiniiejssych dfflieca 
m. Ctikusza.

Dyżury pnzy dożywianiu objęły pa­
rnie: starościna Mędailowa, Maria Chiwa- 
ińska, dr J. Kaillistowa, dr Z. Lubczyń­
ska, Maria Nciwakowsika, komóaaraciwa 
Pohoaka, rejeiritowa Swołkieriidwai, me­
cenasem ZióJcawska i mgr. Wojdaeka).
X KOMITET PRZECIWRAKOWY W 
OLKUSZU pod praeweiinictwiem p. sta­
rościny Medalowej zakończyli akcję 
»Tygodir.ia Przeciiwraikowego“ w Olku­
szu. Zbiórka ma ten cel przyniicsfe zł 
167.99. Oiiczytby ma tamait choreby ra­
ka i. walki z nim, wygłosili PP- dr Ła- 
Piński, dr Kallista dir CtLachurski (Bo- 
fesŁaiw), da- Tuzeoidk (Wolbrom) i miej­
scowy lekarz w żarnowcu. Ogólna liczba 
słuchaczy wyir-csiila -clkolo 2 tys. osób. 
Komitet składa serdecznie poiaiękowa-

pp. lekarzom za wykoszone odczy- 
ty, crae dr K daiskiemu, sekretarzowi 
Karótetni, za ziotrgarjizowainćs tych od­
czytów.
X W ZWIĄZKU Z ROZBUDOWĄ fa- 
wyki papieru „Kłucie" pod Olkuszem 
°-byla sie na miejscu komisja .przemy­
słowa z udziałem przedstawicieli urzę­
du wicj awódizk ego Kieleckiego: imu • 
■Hsrnpla i da- Pisowiicizą, wicest-arosty 
Staśko i rzeczoznawców.

»ORZEŁ“ — „Profesor Wilczur".

— Nie wiedziałem wcie, że wypadek był 
taki groźny i że musisz chodzić na szczudłach!

—• Nie muszę wcale, ale idę właśnie do to­
warzystwa ubezpieczeń!

— Co ty tam robisz 7
— Przysiągłem, że nie wezmę więcej wód­

ki do ust!

I
3(315

WCHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
SPO4YWCZO.KOL0N1ALNA

ANTONI BLAJER
Sosnowiec, ul. Targowa L

Teł. 614-26. 4783
POLECA NA ŚWIĘTA

Wszelkie artykuły apożywerao-ko- 
lonialne pierwszorzędnej jakoóai. 
Uskuteczniamy wysyłki towarów, 

zamówienia telefoniczne i oso­
biste. — — CENY HURTOWE.

Obsługa szybka i fachowa.
EBESBBSSIHSiE! BSS3

Na gwiazdkę.
III

chcę mieć od Ciebie Maszy­

nę do szycia

Kwaków, Zwierzyniecka 6. Wyda. 26 —

•którą dostaniesz ńa dogodne spłaty już od 
Zł .150. — Zażądaj natychmiast bezpłatnego 

cennika. 6377
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ANTONI HAWEŁKA 
hurtownia win gronowych (zaprzysię­
żeni dostawcy Kurii B:skupłej w Kra­

kowie) 
powierzyła sprzedaż na Zagłębie Dą­
browskie znanych ze twej dobroci 

WIN ZAGRANICZNYCH
JAN MLECZKO

Sosnowiec, ni. Sncha 24, Tal. 618-09

M
II
l>

OSZCZĘDNOŚCI
— Tatusiu, zaoszczędziłeś 50 ałotych.
— W jaki sposób?

•— Obiecałeś mi 50 złotych, je® przyniosę 
ze szkoły debrą eenowrę. Nie wydasz ich...

PODARUNKI GWIAZDKOWE!!
PERFUMY—WODY KWIATOWE—KASETY 
KOMPLETY DO GOLENIA — MANICURE— 
ROZPYLACZE — LUSTRA —< PUDERNICZKI

Moc gustownych — niedrogich nowości 
z galanterii metalowej i skórzanej —

tylko w perfumerii „S I Ł A“
SOSNOWIEC, HALE ROZWOJU — tel. 62.504 

OZDOBY NA CHOINKĘ —ŚWIECZKI „POLO"—ZIMNE OGNIE

6382

BICDf E*  *tolowa> gabinety, sypiali
8WB B7.OS.uBL nia’ axtuki pojedyncze- 

gotowe i na zamówienie

i Nowoczesne 
i OrórnBNM 
[ IfiPCZftNY. 

. Przeróbki.

o ZAKŁAD TAPICEPSKI

Sosnowiec. NowopogoA.ska 19

TELEFON NR. 630-56

TRÓJKĄT w KOLE P0,toM1 
sprzedać wszystkie s«iepy fabryczne 

przechodząc wyłącznie na SPRZEDAŻ HURTOWĄ, chcąc w ten 
spęsób rąz na zawsze ZAPRZESTAĆ WSPÓŁZAWODNICTWA 
Z KUPCAMI . DEfALISTAMI. u sklepów fabr znajdują się 
w: Białymstoku, Bielsku, Częstochowie, Katowicach, Krakowie, 
Krynicy, Lublinie Lwowie, Łodzi, Sosnowcu, Warszawie (2), Za­
kopanem i żywcu. Osoby zainteresowane-w nabycM naszych skle­
pów fabr. z prawem używania szyldu firmowego są proszone 
o bezpośrednie skomunikowanie się z nami pod adresem: Bielsko 
skr. p. 240.
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NA ŚWIĘTA
WENA węgierskie deserowe od 3.20

„ „ łagodne i słodkie od 44)0
„ francuskie od 4.00
„ owocowe . od 1.50

MIODY pitne od 2.50
miód naturalny kresowy kg zł. 2.80

„ lipcowy '«g zł. 4.00
WÓDKI, LIKIERY, KONIAKI i t.p.

, krajowe i zagraniczne

Najlepsze gatunki kawy, herbaty, pierniki 
litewskie, słodycze j t-p. sery i marynaty 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 
poleca: Najsolidniejsze źródło zakupu

JBZIOŁKOf i JElITCZEr 
Sosnowiec^ 3-go Maja 21 

Telefon 61568.

I 
I 
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Na święta
PIERNIKI
WEDLA, FUCHSA, 
MYSTKOWSKIEGO
BAKALIE ŚWIĄTECZNE
Słodkie upominki- gwiazdkowe 
Czekoladę i masy marcepano­
we i orzechowe dio ciast poleca

CUKIERNIA 6384

A. K. PEUCKER
SOSNOWIEC 
MODRZEJOWSKA 1.
Telefon 624-11.

HURT i DETAL 
CENY FABRYCZNE

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO

i SPRZEDAŁ
KUPIMY 

kasę ogniotrn ałą. 0- 
ferty wraz z pouaniem 
ceny i adresu sprze­
dawcy składać w Ad­
ministracji „Kuriera 
Zachodniego" z napi­
sem na kopercie: „Dla 
Zarządu". 6366

MEBLE
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, komb.nowa- 
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
p cerski

J. Tomczyk, 
Sosnowiec, ui. 1-go 

Maja 14. Tel. 63-106.

TAPCZANY
Łygieniczne automaty, 
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klubowe garnitury, no 
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
nskie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystujc od 1910 roku.

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż­
na we wszystkich księ- 
ęarniach Zagłębia Dą- 

rowslcego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1 50.

6350

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

IZESŁfiW 1IHI

TAPCZANY 
otomany nowoczesne, 
fotele khibowe, krzesła 
kozetki, materace, oraz 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleca 
zakład taipicerski F, 
Flak, Sosnowiec, Orle 
15 tel. 61269.

BULDOżKI 
francuskie, szczenięta, 
po premiowanych no- 
dzicacih do sprzedania 
Katowice, Wandy 40 
m. 12 tel 306-30.

6396

ski 2. ' " "6067 CHŁODNICE 
nowe używane Buldoga 
nowy Chevrolet wszel­
kich systemów. Sosno­
wiec, Sienkiewicza la.

LINOLEUM
ceraty, cnodnik , wycie­
raczki, Szczotki, pędz­
ie, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art. go­
spodarstwa domowego

Lucjan Stybliński
S^bxivi>iEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 4208

PANI!
dbające, o wygląd swej 
Linii — pasy, biustono­
sze nosi tyŃoo z chrze­
ścijańskiej praca .Mmi
„Ninm", Sosnowiec,
3-go Maja 14. Robote 
solidna. Ceny konku­
rencyjne. 442C

Narciarskie 

obuwie własnego wy­
robu posiadam Kowal­
ski, Sosnowiec, Czysta 
9. 6406

PIANINO 
okazyjnie zaraz sprze­
dam. Będzin, Kołłąta­
ja 19, telefon 71265.

DO SPRZEDANIA 
kocioł otwarty z ran­
tem, wysoki 1 metr 
10 cm., średnica 1 m 
10 ćm. Wiadomość So­
snowiec — Pogoń, Pu­
sta 46.

AUTO
„Essex“, stan dobry — 
okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość: Za­
wiercie, filia K. Z

6375

GASTRONOMIĘ 
ruchliwy punkt, mie­
szkanie wolne sprze­
dam. Wiadomość Ad­
ministracja — Kuriera 
Zachodniego.

• MOTOCYKL 
„Motocasosche" 500
cm. jubileuszowy o 8 
tysiąc, kilometrów o- 
raa „radio - Boerting 
38“ 13 lamp 2 głośniki 
10-cio obwodowy sprze 
dam. Telefon 62-071 od 
15—16. 6598

FARBY
ia.k.ery, liitropoiitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów i plakatowe — 

-lecą: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kośęioła). Tel. 68.070

MASZYNA 
do szycia „Pfafa" w b 
dobrym stanie do sprze 
dania. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 21a III p 
na lewo. 6380

TAPCZANY 
fotele, kozetki tanio. — 
Przyjmuje zamówienia 
i przeróbki Pracownia 
tapicerska Lisik i Wa­
ler, Sosnowiec, Sien­
kiewicza 1. 6311

KINO „EDEN“
Szalona komedia tysiąca nieporozumień 

p. t.

Ostrożnie mlmrze
w roli gł. HAROLD LLOYD jako roztar­

gniony profesor archeologii

SPRZEDAM
dom nowy o 22 ubika- 
cjach w Dąbrowie Gór. 
niczej przy ul.. Naru­
towicza 9. Wiadomość 
u gospodarza 6011 Pocz. I s. o g. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

~= KINO „ZAGŁĘBIE" ^=- |
DZIŚ j

Wspaniały film produkcji francuskiej p. t.

Pensjonat Mimoza
Rozgorzałe żądzą oczy. Symbol namiętno­
ści ludzkiej — Ruletka. Oto ciekawe i 

realistyczne tło filmu

W roi. gł.; Francoise Rosay, Paul Bernard, 
Alerme, Jean Max

Początek o godz. 17.30 w niedziele 15.30

8MSjnUvv1LC — Redakcja: Piisudskiegu ur.
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. ||

Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073 U 
ueuaa.vui Mkateśny przyjmuje 
adgodm U — tiodb — ?.

Rekonrisów red&kcja nie zwraca.

Ottfy „Knrjera Zacho W:

lepszy 
praktyczniejszy

podarek na gwiazdkę
to aparat elektryczny

Prosimy o odwiedzenie naszego bogato wyposażonego 
sklepu i przy sposobności zaznaczamy, że dla każdego 

nabywcy dajemy cenne upominki.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

j| WANDA DRABIK n
1! SOSNOWIEC, 3-go MAJA 5

Teł. 616-85. ||

Skład Delikatesów, Wina-Wódki
II POLECA: Grzyby suszone, miód ku- j| 

racyjny, wędliny żywieckie, dembo-
iS wieckie i wileńekie. Ryby żywe, wę- SB 

dzone oraz konserwy rybne. 5088 ||
Elektryczna palarnia kawy. jj 

|| Ceny niskie!------Obsługa solidna! |g

„PETROF" 
krótki krzyżowy for­
tepian, fisharmonię — 
tanio sprzedam. So­
snowiec, Żeromskiego 
4 (Rudzka). 6400

WOLNE 
mieszkania do wynaję­
cia. Służące uczciwe 
poleca. Biuro „QjR.Z.“ 
Kilińskiego 1 6409

LOKALE

SKLEP 
do wynajęcia zaraz, 
może być z mieszka­
niem. Wiadomość u do­
zorcy, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 64. 6132

4 POKOJE
z komfortem do wyna­
jęcia,, Reymonta 3, tel. 
62332. 6404

Różne
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
powieęzonych materia­
łów oraz stare kołdry 
przerąb a. Sosnow ec— 
3 Maja 5, w podwórzu. 
Marie Grudniewiczo- 
wa. 5536

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid- 
n.e. Pytlik, Pogoń, ul 
Sucha 24. •«».

DWA POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
Sosnowiec, Limanow­
skiego 11, te) 62-462.

6417.

LOKAL 
nadający się na- re­
staurację, kawiarnie 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość u admini­
stratora na miejscu: 
Sosnowiec, Mariacka 1 
tel. 62455. 6395

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

B. FELCZER 

szpitala skórno-weue. 
rycznego św. Łazarza 
w Warszawie' Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki, środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Góra., ul. Ko­
ściuszki 2.

OSTRZENIE 
noży wykonuje na po­
czekaniu firma „Szyb­
kość" Sosnowiec, Mo­
ścickiego 12. 6103

RESTAURACJA 
wydaje: śniadania, o- 
biady, kolacje. M. Du­
dek, — Sosnowiec, ul 
Czysta 5.

POSADY 
i PRACE

POKÓJ
umeblowany do wyna­
jęcia, osobne wejście, 
z całodziennym utrzy­
maniem. Mariacka 4, 
gospodarz. 64lhl

MIESZKANIE 
z oddzielnym wejściem 
i całkowitym utrzyma­
niem — przy rodzinie 
chrześcijańskiej do wj 
najęcia. Wiadomość: 
Będzin, ul. Małachow- 
sk’ego 7, p Ciszek.

6397

Okręgowa Spółdzielnia Spożywców „Społem" 
w NIWCE

POLECA NA ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA
towary spożywcze i kolonialne 
jak mąki pszenne, miód, orzechy, śliwki, ro­

dzynki, powidła i przyprawy do ciast oraz 
HERBATĘ, KAWĘ i CACAO 

we wszystkich swoich sklepach w Niwce, Mo- 
drzejowie, Mysłowicach, Klimontowie, Dańdów- 
ce, Okrzeii, Bobrku, Jęzorze, Hucie Staszic 
i Koloni Daszyńskiego. 6357

KINOTEATR

l. MarankowsKi 
S-k.

w Sosnowcu
M. Hll Mi

POTRZEBNA 
kucharka samodzielna, 
pogodna, praca tylko 
dzienna. Buf dii II kl. 
Dworzec Sosnowiec.

6379

KORESPONDENTEM 
polskim, niemieckim, 
francuskimi, angielskim 
zostać możesz po odby­
ciu wzorów listów han­
dlowych „Omega". Pw 
spekty wysyła Księ- 
gamnfa Lingwistyczna, 
Kraków, Szewska 17-B 

4281

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

Wstrząsający dramat ludzi oddzielonych od świata kratamil

Wyspa skazańców
w roli głównej ANN SHERIDAN

Film, który wzruszy wszystkich! Film, o niebywałym napięciu.

CENY MIEJSC OD 25 GR.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
ij Po 10 wyrazów w każdem kosztują:
■ 30 drobnych agŁ Md ,

20 drobnych ogi. 13JM) zŁ,

I
 10 urobnych ogi. 7.00 zl

5 drobnych ogL ŁK aL -

Za każdy wyraz aodatkowy dopłaca się P°

BKDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD.

j
_S Wiersz milimetrowy jednołaraowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek-
S ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-
~ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:

.2 w niedzielę i święta 2S’/« drożej. Układ tabelaryczny 25’/o drożej. Numery dowodowe płatne.
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskie^0
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. uIKUSZ, Rynek, kioskp. Kordaszews-kiego. STRZEMIESZYCE, ks‘«‘
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr.Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego-
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ; Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZiMLEKZ-POKĄBKA, ui. Wiejska 13, Leon Mączka.


